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kawiarnia „TIVOLI“ Restauracja 


Łódź, Przejazd Í (dawniej Majsterhaus) 
Ogród otwarty od godz. 8 rano. 


| Poleca: | 
Sniadania, obiady, kolacja oraz napoja chłodzące 
iako to mleko zsiadłe, lemoniada, mazagran, lody itp. 


| Wyroby cukiernicze własnego wypieku. 


Mensen Keeri ortietty 11 m. 


pod kierunkiem pana ADAMCZYKA. 


z wyj 
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Z poważaniam 


Zarząd- 


di ję Aiae pamoy maania 


Wielka konkurencja 
MEBLOWA! 


Meblo wyściełane, pokojowa i biuro- 
wə oraz lustra ze szkła belgijskiego 
pv cenach zniżonych nawa” 
runkach bardzo dogudnycn 


poleca 


A-W. Sierakowiak| 


RZGOWSKA Ni 4. 


erge 


"Bek plagi!!! 


| M Mir ni 


biurowych, pokojowych zwykłych i 
wyściełanych oraz lustra różnych roz- 
miarów, nabywać można 
po cenach niskich 


na warunkach bardzo dogodnych 
w firmie 


r. Nasielski 


2, Rzgowska 2. 


„Baza maanskiií z==x, 


Kto szuka taniego i dogodnego (A= garde- 
roby, bielizny lub towarów manufa 
ten niech spieszy do 


„Bazaru Gdańskiego“ 


ul. MILSZA N2 42, 
gdzią naprawde na warunkach dogodnych inoże nabyć 
| c. 
naa raty i za gotowe: 
ubrania, suknie, palta, ubranka i t. d, wykonane solidnie i z dobrych 


materjałów w warsztatach własnych 
ratin uje się także obstalunki z Pe Hp" 


Do P.P. Prenumeratorów. 


Uprzejmie prosimy o uregulo- 
wanie należności za prenumeratę 
pisma—-za czas ubiegły t bieżący do 
dnia 15 b. m. gdyż w przeciwnym 
razie będziemy zmuszeni przerwać 
wysyłanie gazety oraz wysłać spe- 
cjalnego inkasenta. 

< poważaniem 
Administracja. 


turowych, 


FARTUCHY 


bluzki i halki z towarów własnych, 
a więc gwarantowanych kolorów po- 
leca hurtowo i detalicznie praco- 

wnia fartuchów 


Al SZMIDT 
Zgięrska Nè 45, 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


LK 


sj, miż W wozędzie 


aeiia i o yar. | 
nabyć BĘ) per .celanowe 
gata: 2050WO 


Ą karmię OMKOWO 


jalność: naczynia restaura icyjne 


asi, Jr 


krawcy magazynowi, 
przyjmujący robotę do domu mogą się 
zaraz zgłosić 


„EKONOMIJA“,  Girzy Rynek 5/6. 
Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca“. 


czerwca 1923 r. 
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CERA PRENUMERATY: 
Miesięcznie Mk. 2708 


z ednoszeniam 


na prowincji „ 3300 
Zagranicą 


Każda nowa podwyżkacob. obo- 
wiązuje laż przyjęte ogłosze» 
nła od amia zmiany cen bear 
seiak zawlacomiania, 
miklem ogłosz34 zapa- 
conych z góry. 


_ Cena Mk. | Mk. 5600. 


»_ 6500 


TELEFON NE 22, 


Administracja czynna od godz. 9 do 12 
w poł. i od 4 do 7 wiecz, 
Redaktor PS codziennie od 4—6 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

i BW od 6—8 wiecz. 
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IV. 


CENA OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem mk. 760, w 
takie mk. 800. — rekan 
600. wal: | m. 4B 
Kodaka mk. 460. — zwy: 
czone mk.3BO za HEr mi. 
limetro 


wy ołamowy, 
Ogłoszenia drobne 200 mk. 
ra wyraz, dla poszuk. pracy 
oraz zag. dokumenty m, 100. 
Opeszenie zamiejacowo o 


0 proc. drożej. 


Konto czekowe P. K. O ' 60.143. 
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Raad Witosa-a Klasa robotnicza. 


Niełatwą jest dziś rzeczą wy- 
robić sobie trześwy a bezstronny 
sąd o obecnym  chjeno-piastowym 
rządzie, na którego czele stoi Win- 
centy Witos. A niełatwą jest to 
rzeczą dlatego, ż6 prasa prawicowa, 
do niedawna psy wieszająca na pia- 
stowcach i ioh wodzu, dziś go się 
nie może dość nachwalić. Prasa zaś 
lewicowa, która jeszcze przed mie- 
siącem spalała kadzidła na pochwa- 
lę przywódcy ruchu ludowego— dziś 
go uważa za zdrajcę obozu demo- 
kratycznego, płaskiego karjerowicza, 
który dla wątpliwych korzyści po- 
litycznych, ale zało namacalnych 
korzyści spółkowo-leśnych sprzedał 
się reakcji. Jedni pochwalają w 
Witosie zwycięstwo idei narodowej 
nad wyłącznością klasową, inni ga- 
nią poziome rwanie się za wszelką 
cenę do żłobu rządowego. 

Jedni w utworzeniu nowego 
raądu widzą nową epokę w stosun- 
kach polskich; która ma "na nasze 
Państwo ściągnąć potop blogosła- 
wionych następstw, inni znów w 
nowym rządzie widzą pozbawioną 
wszelkiej wartości ideowej. spółkę 
wsteczniczą dla pchnięcia naszego 
Życia na tory reakcji obszarniczo- 
polsko-chłopskiej. 

Wobec takiej odmienności zdań, 
wyczytywanych w codziennych pi- 
smąch różnych kierunków, słusznie 
przeciętny obywatel zadaje sobie 
pranie kto ma rację, albo ile w 

em wszystkiem jest słuszności. In- 
nemi słowy, co mamy sądzić o rzą- 
dzie Witosa i jak się do niego u- 
stosunkować: czy go bronić, czy też 
zwalczać. 

Najpierw zdajmy sobie sprawę 
z tego, co stanowi dodatnią stronę 
rządu Witosa. A więc jest to rząd, 
mający oparcie o Żywioły czysto 
polskie. To może stanowić o jego 
względnej „popularności. Nie jest to 
wcale rzeózą podrzędną, zwłaszcza 
gdy się zważy, że większość tak 
zwanych mniejszości narodowościo- 
wych w stosunku do Państwa Pol- 
skiego. nie jest usposobiona życzli- 
wie. Żaden rząd polski na tych ży- 
wiołach nie mógłby się oprzeć i wy- 
konywać program szczerze polski. 

Drugą cechą rządu Witosa jest 
jego przybliżenie się do rządu par- 
lamentarnego, to jest powołanego z 
większości sejmowej, która gotowa 
jest go w kaźdem poczynaniu po- 
pierać. Zaznaczyć jednak trzeba, że 
rząd Witosa niej jest parlamentar- 
nym w całej pełni. Całkowicie bez 
zastrzeżeń popierają go tylko Zwią- 
zek ludowo-narodowy (posłów) 98), 
Chadecja (posłów 43), Piastowcy (po- 
głów 55), co czyni razem posłów 196 
Ponadto poparcie Witosowi przyobie- 
cały grupy: Dubadecja (posłów 24), 
Klab Matakiewicza (posł. 4) i Chli- 
boroby ukraińskie (posl 5). Ta dru- 
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ga grupa klubów sejmowych może 
w pewnych warunkach odmówi 
rządowi poparcia, ponieważ nie ma 
w rządzie swych przedstawicieli. 

Z tego więc względu rządu Wi- 
tosa, popieranego bez zastrzeżeń tyl- 
ko przez mniejszość sejmową, nie- 
podobna nazwać rządem parlamon- 
tarnym. 

A teraz przejdźmy do ujemnych 
stron obecnego rządu, Przedewszy- 
stkiem uderza w nim olbrzymia prze- 
waga ministrów, pochodzących g 
Chjeny. Ręakoyjny więc charakter 
obecnego rządu jest zatem aż nadto 
widoczny. Z tego względu klasa 
robotnicza musi się mieć na bacz- 
ności. Od początku bowiem istnie- 
nia odrodzonego państwa polskiego 
prawica w prasie swojej, na prze- 
mówieniach publicznych i w sejmie 
warszawskim stale i bez wy- 
tchnienia występuje przeciw zdoby- 
czom klasy robotniczej. Głosi więc, 
rzekomo dla odrodzefńta gospodar- 
czego kraju potrzebę skasowania 
8-godzinnego dnia roboczego, ubez- 
pieczeń społecznych, prawa koalicji, 
zbiorowych umów, urlopów, skasc- 
wania ministerstwa pracy i t. d 
it.d. Dziś,gdy prawica jest naresz 
cie u steru rządów, będzie niewąt- 
pliwie dążyła, jeżeli nie otwarcie, 
to skrycie, do głoszonych oddawna 
haseł. (Wystarczy sobie przyprmnieć 
niedawny wniosek ks. Lutosławskie- 
go o ciągłości pracy). 

A ponieważ wspólnik Chjeny, 
Witos nie jest zupełnie w tych spra- 
wach zainteresowany, a dla miast 
wogóle, a klasy robotniczej w szcze- 
gólności—nia żywi bynajmniej uczuć 
przyjaznych (wniosek Pluty), i stron- 
nictwa robotnicze interesują go tyl- 
ko jako pewna liczba głosów, po- 
trzebna do utrzymania go przy rzą- 
dach—dlatego zasadniczo nie będzie 
się on bardzo sprzeciwiał reakoyj- 
nym, wrogim dla klas pracujących 
dążeniom Chjeny. 

Oczywiście, że obecna więk- 
szość rządowa może ze względów 
taktycznych nie odrazu pokaże swe 
prawdziwe oblicze. Potrzebując w 
wielu wypadkach poparcia demo- 
kratycznego centrum, nie będzie go 
sobie zrażała przez nieostrożne oka- 
zywanie reakcyjnych szponów. W 
każdym jednak razie pajgrzeczniejsze 
zachowywanie się obecnego rządu 
wobec postllatów robotniczych nie 
powinno usypiać naszej czujności. 

Ludzi, którzy . tworzą obecny 
rząd, zoamy już od dawna jako na- 
szych wrogów. Są to wilki, które 
przyodziały się na dziś w skóry 
baranie. Nie powinnismy się dać 
oszukać, 

Dlatego też wykazujemy naj- 
większą dozę dobrej woli i życzii- 
wości, kiedy oświadczamy, że nie 
uprzedzamy się zgóry do nowego 


rządu, w koniecznościach państwo- 
wych obiecujemy mu nawet popar- 
cie. Wystąpienia jednak rządu Wi- 


.tosa przeciw demokracji i sprawom 


robotniczym będziemy jak najostrzej 
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zwalczali, nie cofając się przed u- 
życiem wszelkich, dozwolonych przez 
konstytucję, środków. 
K. Z. 
O ET rzez 
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Żądania w przemyśle. — Robotnicy walczą z głodowemi zarobkami. — 
Stanowisko przemysłowców. — Zatargi o urlopy. 
Q byt. f Robotnicy domagają sią zapłaty za 8 i 15 


Jesteśmy świadkami orgji nowej 
fali drożyżnianej: ostatniemu wzrostowi 
cen w żadnym razie nie towarzyszą mi- 
niinalne podwyżki zarobków. Zubożenie 
pptarjatu staje się coraz groźniejsze, 
»rzemysłowcy w dodatku opierają sią 
urlopom robotniczym. Proletarjat łódz- 
ki musiał się zatem chwycić ostatecznej 
broni: strajku, którym grozi,o ile postu- 
laty jego będą”zignorowane przez Lewja- 
tana kapitalistycznego. 


O podwyżkę w przemyśle 
włókienniczym, 


W czwartek w lokaln związku prze- 
mysłu włókienniczego odbęła się pierw- 
sza konferencja w sprawie wystosowa- 
nych przez związki zawodowe żądań o 
podwyższenie płac włókniarzom. Przed- 
stawioiele 8-ch związków robotniczych 
Żądali 85 proc. podwyżki, motywując swe 
Żądania wzrastającą drożyzną. 

Rzecznik przemysłowców inż. Rum- 
peł wskazywał, iż obecna konjuktura nie 
pozwala j'rzemysłowi na udzielenie więk- 
szej podwyżki ponad 5 proc 

Na proponowaną humorystyczną 
podwyżkę przedstawiciele robotników się 
nie zgodzili i konferencja żadnych re- 
„ulłatów nie dała, 


W przędząlniach wełny 
cze sankowoej, 


Związck Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskim udzielił odpowie- 
dzi Polskiemu Związkowi Zarząd. „Pra- 
ca” na jego żądanie w sprawie podnie- 
hienia cennika płao.w przędzalniach weł- 
ny czesankowej o 20 proc.. |Odpowiedź 
źwiązku fabrykantów mówi, że Związek 
musi porozumieć się z firmami zamiej- 
scowemi i miojscowemi, na co potrzebu- 
je gy och tygodni czasu, 

obotnicy prządzalń grożą rjednak 
strajkiem, na wypadek gdyby się ta 
sprawagprzeciągała. 


zatargi o urlopy. 


W enłej Łodzi robotniczej panuje 
nastrój bardzo gorączkowy, gdyż prawie 
we wszystkich fabrykach robotnicy pro- 
wadzą wa!kę na tle urlopów z zarząda- 
mi poszczególnych fabryk. Zatargi te 
przybierają coraz ostrzejszą formę, co 
ze względu bezpieczeństwa publicznego 
jest niebardzo pożądanym objawem. 

O ile sprawa urlopów w najbliższych 
dniach nie będzie rozstrzygnięta, robot- 
nicy grożą powszechnym strejkiem. 

Dnia 4 czerwca po poł. delegaci 
Związku „Praca*. klasowego i chrześci- 
jańskiego, w fabryce akc, tow. Scheible- 
rai Grohman zwołali nadzwyczajne zgro- 
madzenie robotników w sali fabrycznej 
na Księżym Młynie. Na zebrania tem 
delegaci poszczególnych Związków za- 
koimunikowali robotnikom, że zarząd 
ako. tow. Scheiblera i Gronmana chce 
zapłacić za 8 í 16 dni kalendarzowych, 
wyłączając niedziele i święta, t. zn. ie 
dni 6 i 12. am 

Wobec tego, robotnioy -uchwalili — 
zgodnie z rozporządzeniem inspektora 
pracy że na koncepcję tę nie godzą się, 
żądając zapłaty za 8 i 15 dni, motywu- 
jąc to tem, że ustawa odnośna  przewie 
duje zapłatą i za dni świąteczne, O po- 
wyższej uchwale zawiadomiono zarząd 
fabryki. 

W środą zarząd zakładów, nie bio- 
rąc pod uwagę uchwały robotników, uru- 
chomił fabrykę, do pracy jednak stawi-” 
ła się garstka robotników, którzy o uch- 
wale nio wiedzieli, 

Delegaci udali się powtórnie do 
zarządu fabryki, który to zarząd urlopy 
przedłużył o te dni robocze, tj. do dnia 
11 czerwca r, b, odmawiając zapłaty za 
218 dni robocze, które — zdaniem de- 
legatów — winny być wliczone do ur- 
lopów. 

a ` a - 

w iabryco Barcińskiego, (Tylna 6), 
ua tlo urlopów od kilku dni trwa zatarg, 


dni roboczych. 

Zarząd fabryki godmawia zapłaty, 
zaś p. Barciński grozi zamknięciem fa- 
bryki. 

` 
«a a 

W fabryce Hirszberga i Birnbauma 
(Wodna 28), wrnikł spór na tle urlopów, 
na tej samej podstawie, fjak w fabryce 
Scheiblera i Barcińskiecgo. Fabryka jest 
nieczynna. 


W fabrykach pluazu. 


Robotnicy przemysłu pluszowego, 
zwrócili się do fabrykantów pluszu z źą- 
daniem podwyższenia płac chałupnikom. 


W hałciarniach. 


Robotnicy w fabrykach hafciarskich 
wystosowali do pracodawców żądania 
podwyżkowe, 

Ządania te : rzesłane zostały fabry- 
kantom, oraz okręgowemu „inspektorowi 
pracy, u którego odbędzie się w tej 
sprawie konferencja. 


Strajk w przemyśle biało 
siockim zaxończony, 


Robotnicy przemysłu włókiennicze- 
go w Białymstoku wystapili z żądania- 
mi podwyżki płac. Przedstawiciele Pol- 
skiego Związku Zaw. „Praca* zażądali 
ustalenia płac na podstawie cennika 
łódzkiege czemu jednak białostocoy prze- 
mysłowcy odmówili. W rezultacie wy- 
buchł strajk, który trwał a górą trzy ty- 
godnie. Po upływie tygodnia przemysłow= 
cy zaproponowali 10 proc. podwyżki, 
Związek „Praca“ na to się nie zgodził, 
przemy:łowoy ponownie proponowali 26 
do 30 proc. Awiążek „Praca“ widząc, że 
przemysłowcy nie chcą za żadną cenę 
uznać cenę uznać cennika łódzkiego, za- 
żądał poowyżek dzieląc robotników na 
trzy grupy: dla najwięcej upośledzonych 
100 proc., dła średnich 75 proc. a dla 
najlepiej ul 50 proc. 

Po upływie kilkunastu dni przy- 
stąpiono do pertraktacyj i po długiej 
dysknsjt przedstawiciele Związku „Pra- 
ca“ zgodzili się a pewnemi zastrzeżenia- 
mi na następujące procontowe podwyżki: 
dla czyściarzy, wiklaray, farbiarzy, sno- 
waczy, wykonczalników, palaczy i ma- 
szynistów 60 proc.; dla majstrów, przę- 
dzalników, tkaczy i oddziału przygoto- 
wawczego 50 proc.; dla kobiet pracują- 
cyah na dniówkę 65 proc. 

Dla informacji zaznacyć należy, że 
mimo osiągniątej w tym stopniu pod- 
wjżki, płace robotników pracnjących w 
przemyśle włókienniczym w Łodzi i 0- 
kręgu. | 

Związek „Praca“ likwidując ten 
strajk postawił sprawę regulacji płac w 
ten sposób, że za wszelką cenę będzie 
dążył do całkowitego wprowadzenia cen- 
nika łódzkiego na terenie przemysłu bia- 
łostockiego z tą chwilą, gdy tylko kon- 
juktura w przemyśle sią ożywi. , 


Szewcy. 

Na ostatniem zebraniu 'szewców w 
sprawie wszczęcia nowej akcji ekono- 
micznej uchwalono wystąpić z żądaniem 
podwy ższenia płac dła pracowników I-ej 
kat. o 80 proo., ll-ej o 45 proc. i dla 
Iil-ej o {50 proc Podwyżka winna być 
stosowana nie do jposzczególnych umów 
z pracownikami, lecz „według cennika, 


który został podpisany podczas ostatnie- ' 


go strejku. 


Możliwośc strajku stolarzy. 


Na wtorek dnia 5 czerwca r. b 
była wyznaczona konferencja-w inspek- 
toracie pracy, celem zlikwidowania Za- 
targu pomiędzy P. 4. Z. stolarzyśa ma)- 
strami stolarskimi. Na konferencję tą 
majstrowie nie stawili się, co zostało 
zaprotokułowane i przedstawiciel P, Z.2. 
p. Bednarczyk złożył oświadczenie, że 
wszelkie konsekwencje, mogące z tega 
wyniknąć spadają na majstrów. 


W zwłązku z tem w czwartek w. 


lokalu P. Z. Z. (Główne 81,) odbyło się 
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nadzwyczajne zgromadzenie stolarzy, 
celem zajęcia stanowiska w powyższej 
sprawie. 

Na zebrapiu powyższem uchwalono 
przystąpić do strajku, wobec tego w 
najbliższych dniach odbędzie się = pow- 
tórne zgromadzenie stolarzy celem omó- 
wienis taktyki przeprowadzenia strejku. 

Zaznaczyć trzeba, iż stolarze żąda- 
ją zawarcia umowy podstawowej i urs- 
gulowania dotychczasowych warunków 
pracy i płacy. 

Jak się jednak odnoszą do tego 
przedsiębiorcy, swiadczy fakt, że urząd 
starszych zgromadzenia majstrów na- 
desłał list, zawiadamiający, że majstro- 
wie postanowili umowy zbiorowej z wy- 
stawionymi przez Z. Z. P. postulatami 
nie zawierać. 


Ra rebotników fabr. Bulego. 
Na robotników fabryki Bulego w 
Związku „Praca“ złożono sumę Marek 
9,000,000,—, które zostały wypłacone 
członkom Związku „Praca“ po marek 
40,000,— na osobę, liczba otrzymujących 
zapomogę wyaosiła 206 członków. 


Zamachy na komisję etaty» 
styczną, 

„Rozwojowo*-koltuńsko-reakcyj- 
na prasa w Polsce wystąpiła z gwał- 
townem domaganiem się zniesienia 
komisji statystycznej, ogłaszającej 
co miesiąc wzrost (lub zniżkę) kosz- 
tów utrzymania! 

Nieucy i demagodzy reakcyjni 
utrzymują, że to — komisja staty- 
styczna swemi obliczeniami wywo- 
łuje drożyznę! Niewarto rozprawiać 
się z tem cynicznem bzdurstwem. 
wystarczy wskazać, że według usta- 
lonej i powszechnej opinji oblicze- 
nia komisji wcale nie uwydatniają 
pełni wzrostu drożyzny. Wskazywa- 
ły to niekiedy nawet pisma prawi- 
cowe („Rzeczpospolita“). 

Ale dziś dła *Chjeny* niewy- 
godne jest stwierdzanie wzrostu dro- 
Żyżny! Teraz ma Rząd w rękach — 
i pragnie ukryć statystykę wzrostu 
kosztów utrzymania! Zorganizowani 
w „Lewiatanie* —chjeńscy przemy- 
słowcy odmawiają robotnikom pod- 
wyżek, według obliczeń komisji, A 
z pomocą Śpieszy im praga domaga- 
jąc się zniesienia komisji i jej obli- 
czeń! 

Drożyzna rośnie — ale niewol- 
no jej obliczać, bo „Chjena”* nie 
che podwyżek płacy! 


Co mówi zebranie delzgue 
tów P. Z. Z. „Praca”. 


Opegdaj wieczorem w lokalu przy 
ulicy Głównej 81, odbyło sią zebranie 
delegatów Związku, „Praca“ w obecnoś- 
ci zgórą 1600 osób. Por.ądek obrad 
obejmował następujące punkty: 

1) Urlopy, 2) Podwyżka, 3) Wnioski, 

Sprawy powyższe referował kol. 
Kazimierczak, który w obszernym refe- 
racie oświetlił sprawą urlopów, zazna- 
czając, że fabrykanci w tym wypadku 
postanowili spróbować sżczęścia w kio- 
runku złamania zasady przewidzianej w 
art, 2-im Ustawy o urlopach robotni- 


czych. Wiedzą oni dogkonale, że obe- ` 


cnie przy zmianie kursu politycznego 
w rządzie pójdzie im to daleko łatwiej, 
więc w przyśpieszonym tępie starają się 
tą sprawą załatwić nie zważając na 
protesty robotnicze i na sprzeciw In- 
spektorów Pracy (tych ostatnich nawet 
ignorują i lekceważą). Robotnicy jeżeli 
chcą, by prawa jakie zdobyli miały moc 
obowiązującą i nie były przez; przemy= 
słowców lekceważone] i wypaczane, 
winni sami bezwzględnie prawa te sza- 
nowąó i je przestrzegać. Nio nie będą 
znaczyć najlepsze prawa ani przepisy 
czy to o ochronie pracy, czy też z dzie- 
dziny ubezpieczeń społecznych, jeżeli 
nie będą respektowane należycie przez 
tych w pierwszym rzędzie, dla których 
były pisare, To też robotnicy obowią- 
zani są praw swych bronić wszystkimi 
dostępnymi środkami nie zważając na- 
wet na pewne ofiary, które w takich 
wypadkach SĄ prawie że normalne, 

Co sią tyczy rozporządzenia, wy- 
konawozego do Ustawy o urlopach, to 


w tej sprawie został wystosowany Ode, 


powiedni memorjał do Pana Miuistra 
Pracy, w którym sprawa żądań robot- 
niczych została wyraźnie sformułowana, 
Niezależnia od tego w poniedziałek dn. 


11 czerwca rb. wyjeżdża delegacja do p. 
Ministra Pracy w sprawie wspomnia= 
nego rozporządzenia, jak również i w 
wielu innych sprawach tyczących się 
robotników. 

Dalej kol. Kaźmierczak zakomuni= 
kował zebranym o wynikach konferen= 
cji z przemysłowcami.  Przemysłowcy 
dają 5 proc. podwyżki. Na taką propo= 
zycję przedstawiciele Związków nic nie 
odpowiedzieli, gdyż uważali, że są to 
formalne kpiny z nędzy robotniczej, 
Przed zerwaniem konferencji przedsta- 
wiciele Związków oświadczyli, że wobeć 
takiego cynizmu sprawa podwyżki bę+ 
dzie rozstrzygnięta na drodze strajkowej. 
W ożywionej dyskusji, zebrani stwier- 
dzili, że stanowisko przemysłowców: jest 
prowokujące i idzie po linji, wrogiej kla- 
sie robotniczej, wobec czego robotnicy 
winni się nad tem zastanowić co należy 
przedsięwziąć w razie dalszego oporu 
rekinów kapitalistycznych. Po wyczer- 
łania listy mówców w wolnych wnios- 

ach uchwalono następujące rezolucje: 

1. Zebrani delegaci Związku „Pra- 
ca” zwracają się do wszystkich robote 
ników całej Polski, by w sprawie urlo- 
pów zajęli jednolity front i by przygo- 
towali grunt db energicznego protestu 
przeciwko zamachowi na prawa robot- 
nicze ze stropy kapitalistów, oraz doma- 
gają się od F. Ministra Pracy przyśpie- 
szenia wydania rozporządzenia wyka- 
nawczego, które zdaniem zebranych :po- 
łoży kres zachłanności fabrykantów. 

2. W sprawie podwyżki płac ze- 
brani postanawiają, by Zarząd Związku 
przedsięwziął energiczne kroki na tere- 
nie rządu w celu zmuszenia fabrykan- 
tów do godziwego załatwionia sprawy 
na tle podwyżki, jak równieź wyrażają 
życzenie by zarząd nim poweżmie dce- 
cyzję przystąpienia do strejku, starał się 
wyzyskać wszystkie legalne środki za 
pomocą, który możeuda się obecny spór 
polubownie załatwić. Jeżeli to wszystko 
zawiedzie, wówczas należy rozpocząć 
krótką lecz cnergiczną walkę z kapitan- 
łem. 


—y pca z 
Zjazd Pol, Zw, Zaw. „Praca.* 


W'dniu 24 czerwca r. b. roz- 
pocznie swe obrady ogólnokrajowy 


zjazd "Związku Zawod. „Praca“ w 
Łodzi, Główną Ne 81. Na zjazd ten 


przybędą przedstawiCIGIĆ wszystkich 
oddziałów Związku z całej Rzeczy- 
pospolitej. 

Związek „Praca* liczy 23 od- 
działy w różnych. ośrodkach prze- 
mysłowych. 


O prawa dla Inwalidów. 3 


Na ostatniem posiedzeniu sejmowel 
komisji opieki społecznej i inwalidzkiej 
przyjęto następujący wniosek: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Wzy= 

wa się rząd: 
“ 1) by do 16 lipca b. r. przedłożył 
Sejmowi projekt ustawy, regulującej 
jednolicie dla całej Rzeczypospolitej sy- 
stem nadawania koncesji, wypływających 
z prowadzenia przez rząd: monopoli pań: 
stwowych i wyszynku trunków. 

Projekt ustawy przewidywać wi- 
nien: a) bezwzględnie pierwszeństwo 
przy rozdzielaniu koncesji i bufetów ko- 
lejowych dla inwalidów, wdów i sierot 
po szeregowych i oficerach oraz po cy- 
wilnych funkcjonarjuszach państwowych, 
samorządowych i dla emerytów; b) zor- 
ganizowanie pomocy kredytowej inwa- 
lidom bądź w formie kredytu towarowe- 
go, bądź w formie gwarancji państwo- 
wej za zaciągnięte w instytucjach pry- 
watnych pożyczki: e) zakaz: oddzierża: 
wiania koncesji w  jakiejkolwiekbądź 
formie. 

2) Do wymówienia z dniem 31 


grudnia r. b. wszelkich koncesji wszel- 


kim ich posiadaczom. 

3) Do zwolnienia od opłat stem- 
plowych podań inwalidów w sprawach o 
uzyskanie koncesji, 

OE MRI a a 
Zjazd Komitetu Uczczenia Pamięci 
i-go Prezydenta Rzeczpospolitej $. p. 
G. Narutowicza. 


Komisja organizacyjna Komitetu 
uczozenia pamięci ,8. p. GQ. Narutowicza 
ma zaszczyt przypomnieć wszystkim in- 
stytucjom, Związkom, |Stowarzyszeniom 
i osobom poszczególnym, że Zjazd Ko- 

itetu zgodnie z odezwą Komisji odbę- 
ZAC się w niedzielę dnia 107czerwca r.b. 
w Warszawie w Sali T-wa Hygieniczne- 
go przy ul, Karowej. Adres biura Ko- 
misji; Warszawa, Al, Jerozolimska 27, 
m. 6, Telef. 10—67, 
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ten Kto zaopatruje się na każdy sezen ZAWCZASU 
kupując na raty, iub za gotówkę w firmie 


„WYGOD 


„PRAGA —10 czerwca 1023 r. 


ĘĄ 66 PIOTRKOWSKA 238. 


Najnowsze Konfekcji damskie, męskiej i dalecinnoi, manufaktury | obawia, która 


fasony posiada w wielkim wyborze. 


UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywujemy we włascęj pracowni w przeciągu 4-0h dni. 


(Pilji nie posiadamy). 


Psychoza klamstwa, 


Czasy dzisiejsze w Polsce prze- 
żywamy pod znakiem kłamstwa, jad 
którego sączony. jest systematycznie 
w społeczeństwo polskie przez cały 
obóz polityczny naszej roakcji. Już 
od czterech lat jesteśmy świadkami, 
jak ludzie i prasa tego obozu sta- 
rają się wmówić w społeczeństwo, 
że co nie „ich* w Polsce, to ży- 
dowskie, bolszewickie, złodziejskie! 
Co nie z ich strony wychodzi lub 
w ich atronę się kieruje—to napew- 
no międzynarodowe, niepolakie, obce, 
szatańskiemi mocy opętane. Mono- 
pol wzięli na polskość, na nacjona- 
lizm, na kościół, na cnoty i w za- 
kłamaniu pogrążyli co oiemniejsze 
i mniej się orjentujące masy w spo- 
łeczeństwie. 

Do zawrotnego wprost napięcia 
doszła ta apoteoza kłamstwa w Pol- 
sce w czasie agitacji wyborozej do 
Bejmu i Senatu, potem do Rady Miej- 
skiej. Reakcja społeczna dla przy 
ciągnięcia szerokich mas, przyszła 
po głosy ludu roboczego 1 wiejskie- 
go z kłamstwem przeohydnetm, z de- 
imagogją i w jej bagnisku xatopio- 
no najlżejszy, najsłabszy: przejaw 
prawdy. Przemysłowy i obszarni- 
cy, czyhający tyłko na chwilę, aby 
odebrać demokracji wywalczone 
przez nią ciężko zdobyćze, rzucili 
hasła... obrony interesów prasowni- 
czych, hapitaliści, związani intere- 
sami z kapitałem obcym, żydowskim 
i niemieckim, usiłowali wmówić w 
masę, że tylko oni powołani są do 
obrony polskości przed obcym zale- 
wem. W kłamstwie idziemy tak da- 
leko, że każdy zamach na normal- 
ność naszego Życia przypisujemy 
zgóry „żydom i bolszewikom* lub 
„komendzie z Berlina, Kowna i Mo- 
skwy*, choćby zamachu tego doko- 
nali warjaci z Tworek lub zakłama- 
ni wodzowie prasowi tejże samej 
reakcji, wodzowie prasy tego ga- 
tunku co „Kurjer Warszawski“ 1 „Ga- 
zeta Poranna*. „Najważniejsze* te 
organy prasy koltuna polskiego na- 
pfzykład zaalarmowały pierwsze 
społeczeństwo rzekomem ujęciem 
sprawców zamachów dynamitowych, 
oczywiście „żydów, działających na 
rozkaz (tym razem nie Berlina) lecz 
Kowna“. Alarm ten okazał się kłam- 
stwem, sprawców zamachu nie uję- 
to, ale sprowadził szum w umysłach 
oraz przeszkodził wiele w śledztwie 
właściwym. Typowy kwiatek zakła- 
mania w Polsce. 

I to zakłamanie trwa, wypacza- 
jąc nasze życie polityczne i społecz- 
ne, nieobliczalne ~ straty moralne 
przynosząc, zącierając czystość linji, 
po której biec winna nasza polity- 
ka narodowa. 

owiatlejsze . umysły w spole- 
czeństwie zdają sobie sprawę z isto- 
ty tego zakłamania i na lep kłam- 
stwa nie biorą się. Wiedzą, co war- 
te są hasła i obiecanki, a co zdro- 
wa i silna prawda i rzeczywistość. 
Proletarjat w Polsce nie dał się też 
wprowadzić na manowce. Inteligen- 
cja pracująca oparła sie: psychozie 
kłamstwa, ale w ciemniejszych u- 
mysłach masy żer dla reakcji jest 
jeszcze wielki, 

Demokracja polska, wolna myś. 
polska wie, jakie cele są tego za- 


kłamania. Widzimy dzisiaj choć- 
by i tu na ulicy Łodzi, na ulicy 
wielkiego grodu przemysłowego, jak 
rzekomi przyjaciele proletarjatu przy 
wyborach, odmawiają robotnikowi 
prawa do bytu ludzkiego, wyrzuca- 
ją go na bruk, odmawiają urlopu 
o jedną markę polską się targują z 
nędzarzem proletarjackim. Widzimy 
jak obszarnicy dostawszy się rzeko- 
mo dla obrony... polskości do Sejmu 
po karkach ciemnoty ludzkiej, niby 
lwy srogie bronią najprzyziemniej- 
szych swych ińteresów klasowych, 
bronią się przed podatkami. W wal- 
oe o podatek gruntowy okazało się 
to w całej swej jaskrawości. Stron- 
nictwa lewicy ludowej wymagały 
500-procentowej progresji, obciąża- 
jącej: obszarników. Stronnictwo. pa- 
na Witosa było jednak  łaskawsze. 
Uchwaliło poprzestać na 200 pro- 
centowej progresji. Obszarnicy w 
sejmowej komisji skarbowej po cięż- 
kich targach zgodzili się na 120 
procentową progresję. Ale w pełnej 
izbie prezes Enludecji poseł Kozicki 
postawił poprawkę, — domagają- 
cą się 100 procentowej tylko pro- 
gresji, a inny obszarnik Jaroszyń- 
ski łaskawie wzamian za to 3go- 
dził się na dodanie kwestjonowa- 
nych dotąd 80 miljardów do zasad- 
niczego podatku, płaconego w rów- 
nej mierze z kieszeni zarówno ob- 
szarników, jak i włościan. 

I obszarnicy zwyciężyli, ze szko- 
dą dla państwa i dla tych rzesz, 
które zakłamałi w agitacji przed- 
wyborczej i na karkach której do- 
stali się do władzy. 

Wiadomy jest zatem cel tego 
zakłamania powszechnego w Polsee: 
ta psychoza kłamstwa potrzebna jest 
reakcji polskiej do ułatwienia rea- 
lizacji postulatów w życiu społecz- 
nem i politycznem. Dla mas rzuca 
frazes o obowiązku, o narodzie, o 
kościele, o miłości bliźniego, o ał- 
truiźmie klasowym! Po to, by, wyje- 
chawszy w górę na tym frazeBie, la- 
twiej walczyć w imię najpospolit- 
szego egoizmu stanowego z zapozna- 
niem kościoła i narodu najzupełniej- 
szem. I nic dziwnego toż, ża praw- 
dy boi się reakcja polska jak ognia 
i za wyrażenie żalu z powodu ustą- 
pienia z armji marszałka Piłaudskie- 
go sadza mjra Kwiatkowskiego, re- 
daktora „Polski Zbrojnej* (patrz „Ty- 
dzień polityczny”), na odwach! 

Świętym obowiązkiem uozciwej 
części społeczeństwa jest walczyć x 
tą psychozą kłamstwa w Polsce. Pa- 
miętajmy, że walcząc z nią wytrą- 
camy reakcji najpotężniejszy oręź z 
dłoni. Walcząc z kłamstwem poli- 
tycznem w Polsce — walczymy w 
imię wolności i demokracji. 

Niechaj nam przyświęcają w tej 
walce słowa prezydenta Wojcie- 
chowskiego, wypowiedziane do. ob- 
szarników poznańskich w d. 4 ozer- 
wca r. b. i 

„Politykę polską na wszystkich 
polach musi cechować szczerość, bo 
fałsz jeat największą przeszkodą w 
pracy zbiorowej”... 

„Niech żyje prawda w stosun- 
kach naszych na wszystkich polach“. 

Jan Wojtyński, 


N. P. R. wobec nowego rządu, 


= = 


Deklaracja Klabu N. P. R. wygłoszona przez Prezesa Klubu 
D-ra Wachowiaka w Sejmie dnia 2 czerwoa 1923 roku. 


WARSZAWA 9. Na posiedzeniu 
Seju w dniu 2 czerwca r. b. w 
dyskusji nad ekspose premjera Wi- 
tosą, poseł dr. Wachowiak wygłosił 
następujące przemówienie: 

Imieniem stronnictwa, która mam 
zaszczyt reprezentować, oświadczam: 
Stosownie «do swego programu i 


| 


$ 


anae g 


zgodnie z dawniejszemi oświadcze- :; 
niami N. P. R. dąży do rządów par- ; 
lamentarnych. Niestety od począt- : 


ku Sejmu Ustawodawczego Btwo- i 


rzenie polskiego rządu parlamentar- 
nego napotykało na stałe i prawie 
nie dające się przezwyciężyć trud- 
ności. Rząd, który objął spuściznę po 
gabinecie p. Sikorskiego, jest w o- 


Prezydent Rzeczypospolitej 
w Poznaniu. 


Prezydent Rzeczy pospolitej Woj- 
ciechowski po wyjeździe z Łodzi 
via Kalisz (witany temże bardzo ser- 
decznie) do Poznania, W stolicy; 
Wielkopolski powitano Najwyższego 
Dostojnika Polski niezwykle uroczy- 
ście 1 wspaniale. - Na cześć Prozy- : 
denta odbył się szereg obładów i ra- 
utów. Po audjenciach i przyjęciach, 
Prezydent Wojciechowski wyjechał 
do Warszawy. 

Znamienną była odpowiedź Pre- 
zydenta Wojciechowskiego na mo- 
wę jednego z ziemian wielkopol- 
skich, wybitnie tendencyjną. Prezy- 
dent Wojciechowski odprawę ob- 
szarnikowi wielkopolskiemu ujął w 
dwa wyrazy: „Więcej szczerości". 


Bejm. 
(Podatek gruntowy). 


Na posiedzeniu wtorkowem Sejm 
załatwił w drugiem czytaniu jedno z 
najważniejszych  praedłożeń  podatko- 
wych, mianowicie projekt ustawy o po- 
datku gruntowym. 

Zasadnicze *artykuły projektu przy- 
jęte zostały w brzmieniu ustalonem w 
drodze porozumienia się stronnictw pra- 
wicy z P. 8. L., a przedstawionem przez 
endeka pos. Koziokiego. 

Podatek opiera się na 100-krotnem 
powiększeniu stawek obecnych, przy 
zwolnieniu opłacających do 60.000 po- 
datku od połowy należności, a natomiast 
przy wprowadzeniu progresji, która przy 
podatku 600.000 mk. zaczyna się od 10 
proc. i dochodzi w górę do 100 proc. 
przy podatku 50 miljonów marek. 

Dla samorządów dodatek do podat- 
ku gruntowego e równy samemu po- 
datkowi i ma taką samą progresję (w 
wyjątkowych wypadkach dodatek samo- 
rządowy moźe być o 50 proc. wyższy, 
ale te 60 proc. juź nie mają progresji). 

Wszystkie poprawki lewicy, wystę- 
pujące przeciwko uprzywilejowaniu ob- 
szarników w przedłożonej ustawie zosta- 
ły większością prawicy i witosowców 
odrzucone. 

* LJ * 

Wedyskusji endek p. Kozicki wniósł 
poprawkę, aby zniżyć wysokość oddziel- 
nego dodatku od płatników, opłacają- 
cych rocznie do 15 miljonów marek, z 
50 proo. do 40 proc.; od płatników, opła- 
cających de 35 miljonów marek z 70 
proc. na 60 procs od płatników, opłaca- 
jących do 36 miljonów z 90 proc. na 60 
proc.; od płatników, opłacających do 60 
miljdnów marek ze 110 proc. na 80 proc. 
i od płatników, opłacających powyżej 
50 miijonów ze 120 proc. Poprawkę tę 
przyjęto. 

170 głosami przeciw 114 odrzucono 
poprawkę pos. Ledwocha, obniżsjącą po- 

EJ gruntowy dla mntoraiayoh i Wpro- 
wadzającą progresy do gruntów włości- 
jańskich. vr 5 è 

Ushwałono dalej trzy rezolucje ko- 


Tydzień polityczny. 


czach naszych zaczątkiem gabinetu 
parlamentarnego. Nie taimy, że ga- 
binet ten i jego program zadawalą 
nas tylko ozęściowo. Nie widząc 
jednak możności stworzenia innego 
parlamentarnego rządu polskiego, 
rządu któryby zagwarantował utrzy- 
manie zdobyczy demokracji i zape- 
wnił jej swobodny rozwój — udzie- 
lamy rządowi p. Witosa poparcia 
we- wszystkich koniecznościach pań- 
stwowych i narodowych, uzależnia- 
jąc nasz dalszy do niego stosunek 
od wykonania programu socjalnego 
i jego działalności politycznej. 


misyjne, wzywające rząd do złożenia u- 
stawy o podatku od audynków, położe- 
nych w obrębie miast, do wyrównania 
w Małopolsce różnic klasyfikacji grun- 
tów i do ulg podatkowych w pasie by- 
łego frontu wojennego. Rezolucją w 
sprawie katastru w b. zaborze osy] iim 
i rewizji katastru w dwóch innych za- 
borach odrzucono mimo przyjęcia po- 
przednio poprawki do tej rezolucji pana 
Labgera, aby to się stało przy współ- 
udziale ciał samorządowych. 


Ustąpienie marsz. J. Pilsud- 
skiego, 

Jednem :z następstw dojścia do wła- 
dzy spółki Witos—Ohjena stało się ustą- 
pienie ze stanowiska szefa sztabu i wo- 
góle z wojska Józefa Piłsudskiego. 

Jest to fakt niezwykły w dziejach 
naszej wojskowości. Ten bowiem czło. 
wiek, który dotąd był uosobieniem odro- 
dzonej armji narodowej, który ideał pol- 
skiego żołnierza, zapomniany w ciężkich 
warunkach niewoli, uczynił rzeczywi- 
stością, który pierwszy za dni naszego 
pokolenia rzucił fundament pod armję 
narodową, który w najsmutniejszych i 
najtrudniejszych chwiłach potrafił wy- 
soko utrzymać sztandar armji polskiej— 
ten pierwszy żołnierz i wódz Polski Odro= 
dzonej zmuszony został od drogiej so- 
bie pracy odejść, Był to niewątpliwie 
krok ciężki dla Józera Piłsudskiego. Je- 
żeli się nań zdecydował, to musiał mieć 
ku temu ważne powody. 

Jednocześnie z wiadomością o dy- 
misji Piłsudskiego rozeszły się pogłoski 
o zamierzonem ustąpieniu z wojska ge- 
nerałów Sosnkowskiego i Sikorskiego. 
Gdyby to nastąpiło, to byłoby to nie- 
wątpliwą klęską dla naszej armji. Wszak 
Piłsudski, Sosnkowski i Sikorski — to 
twórcy i organizatorowie naszych sił 
zbrojnych. W razie ich ustąpienia ar- 
mja dostałaby się w ręce znakomitych 
endeków, ale nieudolnych generałów. 
Przecież różnych Hallerów, Dowborów 4 
i innych im podobnych znakomitości 
nikt poważnie nie bierze, nie wyłącza” 
jąc przywódców samej Cbjeny. 

Na szczęście pogłoski o ustąpieniu 
Sikorskiego i Sosnkowskiego okazały 
się przedwczesne. Obaj ci genorałowie 
na szczęście pozostają na swoich stano- 
wiskach w wojsku. 

Z punktu widzenia interesów pań- 
stwowych, które wymagają należytej o- 
pieki nad armją i odpowiedniego nią 
kierownictwa— należy żywić nadzieję, 
że po ustąpieniu J, Piłsudskiego, na- 
zwiska Sosnkowskiego i Sikorskiego są 
rękojmią, że kierunek, dotychczasowego 
rozwoju naszej armji nie ulegnie zmianie. 


Już się rozpoczęly nowe] 
rządy. 


(Amnestja odroczona). 


Na piątkowem posiedzeniu komisji 
prawniczej omawiano projekt amnestji, 
wniesiony w dniu 21 maja». przez gen. 
Sikorskiego w związku z ustaleniem 
granic wschodnich. Projskt ten Komi- 
sja prawnicza przekazała podkomisji, 
która uzgodniła sprzeczności, istniejące 
pomiędzy klubami. W piątek projekt 
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mlał być ostatecznie przyjęty przez ko- 
misję prawnłczą. Nastąpiła jednak zmia- 
na, a mianowicie, z prawicy postawiono 
as by projekt amnestji ze wzglę- 
u na odmienne zapatrywania na teh 
tema obecnego rządu— odroczono. Wnilo- 
dek ten wywołał burzę na lewicy i po- 
mimo to większością 12 głosów ósemki 
1 „Piasta* przeciw 9 głosom lewicy roz- 
patrywanie projektu odroczono. 


Uchwaly rady ministrów. 


„Rada Ministrów na posiedzeniu 7 
b. m. uchwaliła m. in.: wniosek Min. 
Bkarbu o rozciągnięciu mocy ustawy o 
nabywaniu nieruchomości przez obcokra= 
jowców na Woj. śląskie; projekt noweli 
do ustawy w przedmiocie udzielenia 
Ministrowi Skarbu upoważnienia dla re- 
gulowunis w drodze rozporządzeń obrotu 
pieniężnego z krajami zagranioznemi 
oraz obrotu ubcemi walutami; projekt 
noweli do ustawy o podatku giełdowym; 
wniosek Kierownika Min. Pracy w spra- 
wie dalszego podwyższania dodatków 
drożyźnianych do rent ubezpieczenio- 
wych inwalidów itd. zapewnionych obo- 
wiązującą w b. Zaborze Pruskim orda- 
cją ubezpieczeniową Rzeszy Niemieckiej; 
projekt ustawy o ustanowieniu fundu- 
szu na zapomogi dla pozostałych po o- 
fiarach katastrofy na kopalniach w He- 
initz i Knoff; projekt ustswy o wypusz- 
czeniu złotych biletów skarbowyc 
Na tem posiedzeniu Rady Ministrów 
załatwiła również projekt ustawy o po- 
datku majątkowym, który ma być pobie- 
rany w 6 półrocznych ratach, począwszy 
od grudnia r. b. Podatek majątkowy 
wedle prowizorycznego obłlczenia ma 
wynieść 750 miljonów złotych i zostanie 
pobrany od majątków, których wartość 
przewyższa 2 tysiące złotych. Stawki 
podatku mają być progresywne od 2 
proc. do 10 proc. * 
Przedmiotem obrad tegoż posiedze- 
nia były również sprawy funkojonarju- 
szów państwowych. 


Kąra na żądanie polskiej 
reakcji. 

W organie armji polskiej, „Polska 
zbrojna, redagowanym przes znanego 
poetą Remigjusza Kwiatkowskiego, uka- 
zał się artykuł wyrażający żal z powodu 
ustąpienia ze stanowiska szefa sztabu 
Józefa Piłsudskiego. Artykuł ten wy- 
wołał istną burzę w obozie reakcji, któ- 
ra zażądała ukarania redaktora „Polski 
Zbrojnej“ za artykuł powyższy. 

Ządaniu temu stało się zadość. Na 
wtorkowem posiedzeniu Rady Ministrów 
poruszono tę sprawę, a kierownik min. 
gpr. wojskowych, gen. Osiński, zapyty- 
tywany w tej sprawie, oświadozył, że 
wymierzona już (!) została kara dyscy= 
plinarna redaktorowi pisma i autorowi 
artykułu. Rada Ministrów przyjęła to 
oświadczenie do wiadomości. Redaktor 

Polski Zbrojnej“, mjr. Remigjusz Kwiat- 
owski, ukarany został dwutygodniowym 
aresztem na odwachu ll! 

Z Łodzi wysłano na ręce mjra R, 
Kwiatkowskiego szereg depesz Z wyra- 
zami uznanie. 


Sprawy fiuansowe Polski. 
Sytuacja staje się coraz jaśniejszą. 


W myśl art. 18 ustawy Polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej z dnia 7 
grudnia 1918 r., zysk, jaki się okaże 
pray zamknięciu rachunków roogznych P. 

. K. P., przelewa się na fundusz re- 
zerwowy, © którego przeznaczeniu decy- 
duje Sejm. 

Ogólny zysk P. K. K. P. wyniósł: 
za rok 1918 12,520,000 mk. — fen. 


sy „i %1910 178,543,435 „ 40 , 
5 77 71020 8,298,752,489 „ 47 , 
57390021 8,064,383,1429, 69 , 
w w 1922  44,015,761,880 „ 28%, 


Razem 56,469,909,447 mk. 79 fen. 

Z żysku tego proponuje Preliminarz 
budżetowy r. b. przelanie do skarbu 
Państwa sumy 25,000,000,000 mk. 

Zadłużenie skarbu państwa w P. 
X. K. P. wynosiło: w dniu 28 lutego 
1,085 miljardów mk., w dniu 81 marca 
1,752 miljardów mk., w d. 80 kwietnia 
2,161,565 miljardów mk., w dniu 80 maja 
2,377 miijardów mk. 

Jak widzimy, w dniu 31 marca za- 
dłużenie wzrosło 667 miljardów, w dniu 
80 kwietnia już tylko o 409 i pół mil- 
jardów mk. zaś w dniu 80 maja za- 
ledwie o 215 i pół miljarda, 

Zadłużenie skarbu, zmniejszające się 
znacznie z miesiąca na miesiąc, jest na- 
stąpstwem zwiększonych wpływów po- 
datkowych — głównie z podatków po- 
średnich. 


LLC wewnętrzna w poroie gdańskim. 


Według danych tymozasowych roz= 
kupione zostały w całości dwie serje 
bonów złotych. —Serja I A i Serja | B; 
Serji I C sprzedano do chwili obecnej 
na sumę około 50 i pół miljardów mk. 
Ogółem do chwili obecnej ze sprzedaży 
bonów złotych osięgnął skarb około 230 
miljardów marek. 


Dalsze deptanie praw pol- 
skich w Gdańsku. 


W myśl art. 20 konwencji polsko- 
gdańskiej z dnia 9 listopada 1920 r. Po- 
lacy i Gdańszczanie przy obsadzaniu 
stanowisk w administracji portu gdań- 
skiego mają być traktowani równomier- 
nie. W praktyce sprawa ta dla Polski 
przedstawia się bardzo opłakanie. Gdy 
ohodziło o obsadzenie stanowiska jedne- 
go z dyrektorów portu gdańskiego przez 
Polaka, strona gdańska, a z nią prezy- 
dent rady porty wynajdywali tyle trud- 
ności, że kandydat polski inż. Dunin po 
rozpoczęciu z gminą pertraktacji mimo 
próśb ze strony polskiej zrzekł się te- 
go stanowiska." Podobnie, a może jeszcze 
gorzej, przedstawia się sprawa ze stano- 
wiskiom zastępcy szefa pilotów w por- 
cie gdańskim, do którego należy admi- 


Kandydat Polski kapitan Łabęcki, po- 
siadający najwyższe morskie kwalifi- 
kacje, ma bowiem dyplom kapitana da- 
lekicj podróży, posiada jązyk polski, ro- 
syjski, francuski i prawie zupełnie płyn- 
nie język niemiecki, po 8 miesiącach 
został przyjęty na  8-eh miesięczną 
próbę do 15 kwietnia. Po upływie ter- 
minu próby nie zaangażowano go mimo 
najlepszej o nim opinji szefa pilotów i 
przedłużono termin próby o dalszych 9 
miesięcy. Jeżeli wszystkie nasze prawa 
w Gdańsku będą tak szanowane, to śmia- 
ło twierdzić można, że port gdański jest 
w najmniejszym stopnia polskim portem 
i że handel polski mniej ma trudności 
nawet w portach czysto niemieckich, niż 
w Qdańsku, 


Wydalanie Połąków z Nie- 


miec, 


W Niemczech rozpoczęło się wyda- 
lanie robotników polskich, które trwa 
nadal. Prezydent policji w Magdeburgu 
wydalił i nakazał jnternować w obozie 
Oettbus i Sielow robotników: IKatowskie- 
go, Wrzecionę, Switalskiego, Kunpa, Le- 
wandowskiego, Irzybyłą, Szpajera i Gan- 
zę. W tych dniach landrat w Ostenbur- 
gu, jak również władze magderburskie 
wydaliły 1 internowały w obozie Gue- 
gtrow na początku maja następujących 
robotników: Czarnieckiego x żoną i troj- 
giem dzieci, Zyxę, Augustyniaka, Pisar- 
ka, Pędzaka, Ludwina i innych. 


Chaos w Niemczech, 


W różnych miastach niemieckich w 
dalszym ciągu miały miejsce w ubieg- 
łym tygodniu rozruchy bezrobotnych, 
których ilość stale się zwiększa z powo» 
da zastoju w przemyśle, W stolicy Nie- 
miec, Berlinie, doszło do starcia robot- 
ników zgpolicją; byli zabici i ranni, 
W mieśsiezjggDreźnie, stolicy Saksonji, 
tłum plądrował bogate sklepy. Marka 
niemiecka braci wartość tak szybko, jak 
jeszcze nigdy. Dwie ;partje w Niem- 
czech nie smucą się tymi wypadkami: 
monarchiści i komuniści, Jedni mają 
nadzieję przywrócić ustrój monarchicz- 
ny, a drudzy wprowadzić ustrój komu- 
nistyczny. 

W dniu 7 b. m znów Lipsk stał się 
widownią krwawych wypadków. 

O godzinie 6 p.p. wyznaczona była 
na Augustus Platz "wielka demonstracja 
protestu przeciwko stanowisku wielkie- 
go przemysłu w sprawie odszkodowania. 
Poczęły gromadzić się wielkie tłumy 
bezrobotnych przybierając groźną pod- 
stawę. Policjanci próbowali gprzywołać 
tłum do porządku, zostali jednak prze- 
zeń zaatakowani. Trzech połicjantów 
zostało ciężko rannyoh. 

Demonstranci zaatakowali policję 
przy pomocy nożów, pałek i kamieni, 
Policja dała narazie kilka strzałów w 
powietrze, poczem skierowała gwałtow- 
ny ogień karabinowy w tłum. Według 
olicjalnych doniesień przeszło 100 osób 
zostało ciężko rannych i zabitych. 

Cała wewnętrzna część miasta Z0- 
stała przez policję zabarykadowana. Pre- 
zydent policji zakazał wszelkich manife- 
stacji i wiąkszych zbiorowisk na ulicach, 
Fo mieście rozrzucone są proklamacje 
zapowiadającę natychmiastowe ogłosze- 
nie republiki Sowietów w Saksonji i do- 
noszące, że w okolicach Lipska groma- 
dzą sią gotowe do wymarszu „proleta= 
rjackie sotnie“. 
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Drożyzna w Niemczech. 


Drożyzna w Niemczech rośnis w 
sposób zaetraszający. W ciągu miesiąca 
rożyzna w Niemczech wzrosła o 100 
proc. blisko, 

Na posiedzeniu plątkowem Seimu 
niemieckiego figurowała Interpelacja 80- 
ojalistów w sprawie sytuacji wewnetrz- 
nej wobec stałej depresji marki nie- 
młeckiej.  Interpelanci domagali się 
przystosowania 'rent społecznych i płac 
zarobkowych donowych warunków eko- 
nomicznych, oraz żądali  jaknajostrzej- 
szej walki ze spekulacją dewizową. 

W odpowiedzi swej minister skar- 
tu przedstawi projekt podatku konsum- 
oyjneho i obciążającego własność. Pro- 
jekt przewiduje 10:krotne podwyższenie 
daniny dotychczasowej oraz stawek za- 
liczonych na poczet podatku dochodo- 
wego. 

Sytuaója wobec przewlekania przez 
oporne Niemcy sprawy odszkodowań — 
staje sią w państwie bojaźni Bożej na- 
brawdę groźna, 


Nowe propozycje niemieckie. 


W czwartek doręczyli ambasadoro- 
wie niemieccy w Paryżu, Londynie, Rzy- 
mie, Brukseli, Waszyngtonie i Tokio no- 
wą notę niemiecką w sprawie odszko- 
dowań, 

We wstępie memorandum Rząd 
Rzeszy oświadcza, iż proponuje jedynie 
to, co Niemcy w rzeczywistości są zdol- 
ne wykonać, 

Zamiarem Rządu jest zaciągnięcie 
wielkiej pożyczki celem możliwie naj- 
szybszego zapłacenia znacznych sum 
mocarstwom, mającym prawo do odszko- 
dowania. Ponieważ jednak zaciągnięcie 
pożyczki jest na razie niewykonalne, go- 
dzi się Rząd Rzeszy na wprowadzenie 
systemu rocznych świadozeń. 
Tytułem zabezpieczenia ofiaruje 
Rząd Rzeszy: 1) zastawienie kolei w 
wysokości 10 miljardów marek w złocie, 
oprocentowanych od dnia 1-go lipca 
1927 r. t. j. rocznie 500 milj, marek w 
złocie, 2) porękę całej gospodarki nie- 
mieckiej w drodze zastawa przemysło- 
wej, miejskiej, rolnej i leśnej posiadłości 
ziemskiej w wysokości 10 miljardów 
marek marek w złocie, co zabezpiecza 
dalszą roczną ratą w sumie 500 milj. 
marek w złocie, 8) zastawienie ceł na 
artykuły spożywcze, podatków kopsum- 
cyjnych od tytoniu, napojów alkoholo- 
wych i cukru, wreszcie dochody z mo- 
nopolu spirytusowego, który obecnie 
daje dochód mniej wiącej 200 milj., ale 
przy racjonalnej gospodarce możę się 
podnieść do przedwojennej wysokości, 
800 milj., marek rocznie. 

Większość pism paryskich podkre- 
śla powodzenie Poincarć'go w Brukseli, 
DORICYAA udało mu się skłonić Belgję 
o przyjęcia za wstępny warunek roko- 
wań zaniechanie przez Niemcy biernego 
oporu oraz zgodzenia się na stopniowe 
opróżnienie Zagłębia Rubry w miare 
spłacania odszkodowań francuskich i bel- 
gijskich. 

Agencja Havasa dowiaduje się, iż 
zdaniem Rządu Francuskiego wspólna 
odpowiedź z innymi Sprzymierzonymi na 
POBRANY niemieckie dopiero wtedy 
ędzie możliwa, jeśli Anglja i Włochy 
zgodzą się na to, iż wstępnym warun- 
kiem wszelkich rokowań z Niemcami 
jest zaniechanie biernego oporu w ZA- 
głębiu Ruhry. 


Zamordowanie kardynała 
w Hiszpanji. 

W Saragossie (Hiszpanja) kardynał 
Soldevila został zamordowany w chwili, 
gdy wysiadał z samochodu przed pała- 
cem swoim. Dwaj młodzi ludzie, któ- 
rzy ustawili się po obu stronach drzwi 
wejściowych, strzelili do kardynała 12 
razy z rewolwerów i zabili- go na miej- 
scu. Od tych strzałów zginął również 
jeden z krewnych kardynała, który mu 
towarzyszył, szofer zaś został ranny. 
Zamach pozostaje -w związku z pro- 
wadzoną przez radykałów hiszpańskich 
walką z klerem katolickim. 


Koniec powstania irlendz- 
kiego. 

Zupełne wyczerpanie po stronie 
powstańców irlandzkich zaznacza się już 
od kilku tygodni, Rewolucjonista de 
Valera z początkiem maja próbował 
jeszcze uratować swoją sytuacją poli- 
tyczną, ogłaszając warunki, pod któremi 
byłby gotów zaprzestać wałki. Warun- 
ki te oznaczały zmianą traktatu z An- 
glją z 8 grudnia 1921, głównie w kwo- 
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stji przysięgi wierności dla króla. Rząd 
wolnego państwa zignorował zupełnie tą 
ropozycję, obstając zasadniczo przy 
ezwarunkowej kapitulacji, 

Obecnie zarówno p. de Valera, jak 
jego nowy „szef sztabu“, ogłaszają pro- 
klamację do swoich „wojsk“ z polece= 
niem zaprzestania kroków nieprzyjaciel= 
skich. P. de Valera oświadcza, że posta= 
nowił przenieść walką na teren czystą 
polityczny, to znaczy, że weźmie”udział 
w wyborach październikowych do parla- 
mentu irlandzkiego, przyczem, jak twier- 
dzi, czapkami nakryje rząd p. Cosgrave. 
Wobec wyniku wyborów do konstytuan- 
ty w roku zeszłym jestto prosta fanfa- 
ronada. Ale niewiadomo nawet, czy p. 
de Valera będzie mógł prowadzić tę wy- 
borczą wałkę. W proklamacji bowiem 
jego jest haczyk: rząd wolnego 
państwa domagał się stale wydania bro- 
ni przy kapitulacji, P. de Valera zaś 
nakazuje w swej odezwie powstańcom 
ukryć broń w miejscu bezpiecznem, 
Przypuszczać więc można, że rząd wol- 
nego państwa nie pozwoli wcale „Pre- 
zydentowi Republiki* na wzięcie udzia- 
łu w kampanji wyborczej na równej z 
innemi stronnictwami prawach, tj. na 
zwoływaniu wieców itp. W każdym ra- 
zie powstanie zbrojne należy uważać za 
zakończone. 


Gruzja. 

Kraj na Kaukazie, 'który niegdyś 
stanowił niepodległe państwo, ale, pos 
dobnie jak Polska, TR: został przes 
moskali. Po upadku caratu w Rosji 
Gruzja odzyskała znowu niepodległość, 
ale nie na długo, bo bolszewicy rosyj- 
scy, mając większe siły, rzucili się na 
nią i zagarnęli ją pod swoje panowanie. 
Pastwią sią też bolszewicy nad Gruzi- 
nami zupełnie tak, jak carat, Za dąże- 
nie do niopodległości karzą śmiercią, 
W ubiegłym tygodniu |rozstrzelali bol- 
szówicy 16-tu znanych Gruzinów, podej- 
rzanych o nięchęć do rządów bolszewie- 
kich. 12-tu innych działaczy gruzińskich 
oczekuje w więzieniu na wyrok. "Tak 
bolszewicy urzeczywistniają zasadą 0 
wolności narodów, 
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Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 


Prześladowanie języka pol- 
skiego w... Polsce. 


Na pograniozu niemioskiem, w po- 
wiecie odolanowskim, we wsi Sośni na 
Sląsku odbył się d. 16 maja b.r. pogrzeb 
é. p. superintendenta Voas'a. Zmarły 
pracował przez 30 lat jako pastor tam- 
tejszych ewangelików-Polaków, wygła- 
szał polskie kazania, a na pogrzebie je- 
go nie było żadnego przemówienia po 
polsku, ani żadnej pieśni polskiej, mimo, 
że w pogrzebie brała udział większość 
Polaków i dużo urzędników państwowych. 

Pastor Hoffmann z Chojnika dowie- 
dziawszy się, że dzieci polsk'e szkoły 
ewang. miały odśpiewać na pogrzebie 
pieśń żałobną w języku polskim, kazał 
przez dzieci powiedzieć nauczycielowi. 
„Po polsku śpiewać nie wolno! Miałyby 
dzieci śpiewać polską pieśń, to lepiej 
żeby wcale na pogrzeb nio przyszły”. | 

Zapytany przez dwóch nauczycieli, 
czy na pogrzebie będzie kio premawiał 
po polsku dla ewangelików Polaków, 
którzy uczęszczali na nabożęństwa poł- 
skie przez Zmarłego urządzane, odpo 
wiodztał: „Die Alten werden zuriickge= 
drängt, ausgestosseni!*. Znaczy to, że 
starsze pokolenie ewangelików tamtej- 
szych, którego Niemoy pod Swemi rząda- 
mi nie zdołali zgermanizować, będzie w 
wolnej Polsce usunięte na szary koniec, 
bo ono jest żywym świadkiem, że tam- 
tejszy lud ewangelicki jest polskim lu- 
dem. 

Czego polakożeroy zu/rządów ce- 
sarskich Wilhelma Il-go nie osiągnęli, 
to zdobywają z łatwością w wolnej Pol- 
soe. Ironja chce, że w Rzeszy Niemiec- 
kiej, tuż nad granicą poleką, odbywają 
się jeszcze po dziś dzień polskie nabo- 
żeństwa. Tam też udawają się za prze- 
pustkami ewangelicy Polacy z polskiej 
strony, aby zaspokolć swe potrzeby du- 
chowe. 
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Koop:racja jako instytucja społeczna. 


Ruch 
Bzersze kręgi, pomimo trudności na ja- 
kie napotyka, a w pierwszym rzędzie 
na brak funduszów własnych. Łódź na- 
leży zaliczyć bezwarunkowo do miejsco- 
wości, która przoduje w ruchu spółdziel- 
czym tak pod względem gospodarczym 
jak i społecznym. Łódź jako miasto 

racy, było i jest najpodatniejszym grun- 
em w tym kierunku, punieważź lwia 
część spożywców, grupującj ch się w 
kooperatywach, to przeważnie pracowni- 
cy i robotnicy. Znaną jest rzeczą, że do 


"stowarzyszeń spożywców- ci najliczniej 


przystępują, którzy w dzisiejszym po- 
rządku społecznym są najbardziej upoś- 
ledzeni, którzy Fozpo nadia najmniej- 
szymi środkami na ywczemi i nieustan- 
nie muszą ograniczać się w zaspakaja- 
niu najpilniejszych swych potrzeb. Dia- 
tego organizacja spożywców przybiera 
postać samopomocy, do której przyłą- 
czają się przedstawiciele innych stanów, 
niższych i średnich. 

Kooperacja to zmiana starago ustro- 
ju kapitalistycznego, na ustrój nowy, 
oparty na sprawiedliwości. PERT 
to nowa era, to nowa dotąd [nieznana 
ekonomja. Kooperacja w jakiejkolwiek 
formie i postaci prowadzona lub rozu- 
miana, prowadzi swe przedsiębiorstwa 
przedewszystkiem w cclu zaspokojenia 
potrzeb swych członków, rozdzielając 
wyprodukowane, lub nabyte artykuły po 
cenie kupna z doliczeniem procentów 
na koszta handlowe, a dałej o ile zosta- 


spółdzielczy zataczaą coraz | je w końcu roku obrachunkowego jaka- 


kolwiek nadwyżka zwraca się takową 
członkom i pracownikom. Członkom z 
racji pobrania wyższej różnicy cen na 
towarach; pracownikom z tytułu niższe- 
go ich wynagrodzenia służbowego. Głęb- 
sze zastanowienie się nad stowarzysze- 
niami spożywców utwierdza nas w prze- 
konaniu, że są one wyrazem nowoczes- 
nych prądów  społeczno-gospodarczych, 

Każda firma prywatna, posiadają- 
ca interes „wytwórczy, czy handlowy, 
ma na celu jedynie i KE — zysk 
i zupełnie słusznie, jeżeli weżniemy pod 
uwagę charakter przedsiębiorstwa i wło- 
żone kapitały. Większą uwagę należy 
zwrócić na tego rodzaju przedsiębiorst- 
wa, które egzystują (większość w czasie 
wojny powstało) nie w celu odrzymania 
normalnego zysku tytułem prowadzone= 
go interesu, ale w celu „robienia“  wy- 
żysku. 

I w jednym i w drugim wypadku 
ciążary zawsze ponosi nie kto inny tyl- 
ko spożywca. Mamy więc trzy kategorje 
przedsiębiorstw: kategorję wyzysku ina- 
czej paskarstwa, kategorję zysku, Zu- 
pełnie zrozumiałą i wreszcie kategorję 
sprawiedliwości opartą na zasadach ko- 
operacji. Z tego wynika, Że PEO SURS 
nia jest istotnie instytucją społeczną, & 
członkowie należący do niej,) omijając 
różnego rodzajn pośredników zdają £0- 
bie sprawę z tego, że wytwarzanie bo- 
gactw jest sprawą gospodarczą, a ich 
podział sprawą społeczną. 
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B rodin żytowskiih w płomieniach, 


87 domów chłopskich spalonych. 


We wsi Corelówce na Wołyniu z 
tamtej strony granicy mieszkała część 
rodzin żydowskich, które systematycz- 
nie denuncjowały Jwieś u władz sowiec- 
kich za spiski i tworzenie band antyso- 
wieckich. 

Chłopi z zemsty zamknęli wszyst- 
kich żydów w ich domach, które na- 
stąpnie spalili, 

Gdy wieść o tem doszła do władz 
sowieckich, wysłały one natychmiast eks- 
pedycją karną pod Howództwem komisa- 
rzu _Appelgriina. Ekspedycja w odwet 
spaliła 67 chałup chłopskich i oałą wieś 
zrąbowała, 


Wielki wylew Warty pod 
Częstochową, 


Warta pod Częstochową, skutkiem 
silnych deszczów wystąpiła z brzegów, 
zalewając okoliczne wioski i pola. Na 
ul. Krakowskiej w Częstochowie został 
zerwany most, Wobec czego połączenie 
z ulicą zostało zerwane. Dwa przed- 
mieścia zostały zupełnie zalane, Straty 
materjalne olbrzymie — obliczają jje na 
miljardy. Komunikacja kolejowa na li- 
niach Herby — Częstochowa ji Często- 
chowa — Kielce była przerwana przez 
2 dni. Kilka mostów "kolejowych jest 
siłnie podmytych. 
ma wm zm wi ‘M ZA OWN Ep". OENĄWRCCO 

Jak wiadomo, jeden z tutejszych 
agentów handlu bawełną Flachet, bel- 
gijczyk, zdefraudował powierzoną mu 
olbrzymią sumę 6 miljardów marek i 
uciekł z Łodzi wraz z żoną. Policja 
wszakże wpadła na trop malwersanta i 
ujęła go w San Remo. Charakterystycz= 
ne jednak jest śledztwo w tej sprawie, 
prowadzone w Łodzi, Rzuca ono bowiem 
ciekawe światło na panujące w handlu 
stosunki. Oto co donosi o tem jedno z pism 
łódzkich: 

„Wieść o aresztowaniu Flacheta 
sprawiła w sferach handłowych naszego 
miasta piorunujące wrażenie, ze wzglę- 
du na śledztwo, które zatacza coraz 
szersze krągi. 

W policji śledczej widzimy wielu 
znanych w mieście naszem kupców i 
przedstawicieli firm. Rewizja ksiąg han- 
dlowych wielu firm wykazała niedokład- 
ności w prowadzeniu. 

Ujawniły sią i takie np. szczegóły, 
Że pewien b. poważny . kupiec łódzki 2 
gildy nie prowadził wogóle ksiąg han- 
dlówych, a o obrotach jego daje pojęcie 
fakt, że nabył on od Flacheta sto kilka- 
dziesiąt bel bawełny (l!!). 

Urozi to miljonowemi konsekwen- 
cjami podatków i kar, nic więc dziwne- 
go, Że w zainteresowanych sterach po 
aresztowaniu Placheta zawrzało jak 
w ulu*, 

A zatem i taki Flachet ozasem mo- 
że się na "coś przydać E ida, 
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Burze, 


W ubiegłym tygodniu w nicktórych 
okolicach Polski szalały burze, które 
wyrządziły dużo szkód. W AN dż 
wach Kieleckiem i Krakowskiem w 
ru miejscowościach nawałnice uszko 
ły tor kolejowy. W Tyńcu pod Krako. 
wem podczas „burzy piorun uderzył w 
rzczyt kościoła i zapalił dach; widocznie 
nie było tam piorunochronu, albo był 
uszkodzony. W Bodzanowie w stronach 
Płockich podczas burzy w ciągu pół go- 
dziny uderzyły trzy pioruny w Kościół, 
ale nie wyrządziły szkody, bo był pioru- 
nechron. W Orszynowie piorun zabił 
rodzinę, złożoną z 6-0iu osób. Cudem 
tylko ocalało niemowlę, ssące pierś mat- 
ki która zginęła. Burza była taka, iż 
niektórzy ludzie mysleli, że nadszedł już 
koniec świata. I w województwie Lu- 
belskiem burza wyrządziła wielkie szkody. 
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$aramuszki. 


Jak to u nas. 


Zanućjmy z radością w oku 
Piosnkę wesołą, spokojną; 
Wszak mamy na każdym kroku 
Lepiej, niż było przed wojną. 
Żeby te szare tygodnie 
Nie uprzykrzyły nam życia, 
Mamy kradzieże i zbrodnie, 
Afery i nadużycia, 
A żebyś nie „umarł w butach“ 
Wśród tej życiowej szarzyzny, 
Masz tu w codziennych debiutach 
Popisy panny Drożyzny. 
W handlu, przemyśle, kulturze 
ldziemy naprzód, do szczytu; 
Towary nasze Są W górze, 
Ceny sięgają zenitu. 
A marka polska nad trony 
Wznosi się lotem anielskim: 
Wszak funcik naszej mamony 
Zrównał sią z funtem angielskim! 
Choć praca nieżle się płaci, 
Jesteśmy chudzi i głodni, 
l choć jesteśmy bogaci, 
Chodzimy często beż... spodni 
Choć żarcia pełne są kramy 
Po żyznej stąpamy glebie, 
Z głodu powoli konamy, 
Jak mysz spieczona we chlebie, 
Możesz więc sobie w tym kraju 
Żyć, jak za piecem u Boga, 
Jak Adam i Ewa w raju, 
Nie znając, co to jest trwoga 
Możesz używać radośnie 
Mówiąc, że jakoś tam będzie, 
I, czekać, aż ol na gośnie 
Żakwitną słodkie PAY 
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Tydzień łódzki. 


Z zapisów 
do szkół powszechnych. 


Termin wpisów i zamknięcie list. 


W roku bieżącym z powodu zmia- 
ny terminu zapisów dzieci do szkół, któ- 
ry przeniesiony został na okres przedwa- 
kacyjny i ma być zakończony w końcu 
czerwca, komisja, powszechnego naucza- 
nia ustaliła szereg zarządzeń i terminów 
które mają być ściśle wykonane. Rodzi- 
ce do dnia 25 maja jak to już było 
obwieszozone, mieli czas składać wszel- 
kie deklaracje odnośne wyeliminowania 
dzieci z pod urzędowego zapisu. Z dniem 

1-go czerwca zostało zakończone przyj- 
mowanie dekłaracyj. 

Do dnia 15 czerwca trwa przydział 
dzieci do poszczególnych szkół powszech- 
nych, Od dnia 15 do dnia 24 czerwca 
rodzice otrzymują nakazy zapisowe dla 
dzieci z datą, godziną i miejscem stawie- 
nia się z dzieckiem do zapisu. 

Dnia 25 i 26 zapis dzieci w szko- 
łach powszechnych, Do dnia 80 czerw- 
ca składanie wyjaśnień w szkołach dla- 
czego dzieci nie (stawiły się do zapisu. 
W dniu 1 lipca zamknięcie list zapiso- 
wych i odesłanie wraz z dokumentami 
do komisji powszechnego nauczania. 

Od dnia 1 do 16 lipca badanie ro- 
dziców dzieci, którzy bez złożenia wy- 
jaśnień nie stawili się do zapisu; 

Od dnia 15 lipca rozpatrywanie 
spraw karnych za niestosowanie się do 
zapisów. 
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Przegląd rocznika 1920. 


W związku ze wzmianką w jednym 
z pism łódzkich w sprawie przeglądu rocz- 
nika 1902, podajemy niektóre szczegóły, 
dotyczące ' przeglądu popisowych rocznika 
1902 i odroczony<h z rocznika 1901, 1900 
i 1899. 

Na terenie m. Łodzi. czynne będą 
dwie komisje- przeglądowe: komisja prze- 
glądowa Nr. I przy ul. Zachodniej Nr. 68, 
oficyna, pierwsze piętro, i komisja Nr. 2 
przy ul..Zakątnej Nr. 82, 

Czynności swe komisje przeglądowe 
rozpoczynają o gódz. 8 rano. Poborowi 
wzywani Są, na komisje imiennemi karta- 
mi powołania. Komisje terozpoczną swe 
czynności od rozpatrzenia podań o ulgi i 
odroczenia służby wojskowej z art. 6l, 
62, 64, 68 i 70 Ustawy. 

Z chwilą rozpoczęcia przeglądu przyj: 
mowanie próśb o ulgi i odroczenia są 
niedopuszczalne, wskutek czego punktuą|- 
ne stawienie się na oznaczoną w karcie 
powołania godzinie jest obowiązkowe. 

W tym roku poraz pierwszy będzie 
zastosowane ciągnienie losowania dla po- 
pisowych roczniku 1902. Ubiegający się 
o odroczenie z art. 61 i 62 Tymczas ust 
o powsz. ob. st. wojsk. (jedyny źżywiciel, 
Opiekun) przedstawiają komisji należycie 
umotywowane podanie, dołączając kwestjo- 
narjusz, (który należy otrzymać z Komisa= 
rjatu policji, w obrębie którego zamiesz- 
kuje), wyciąg z ksiąg ludności, akta śmier- 
ci i świadectwo niezdolności do pracy ko- 
biet w wieku od lat 17 do 60, świadec- 
twa te otrzymują kobiety z Urzędu zdro- 
wia od godz. 9 do 1l rano przy ulicy 
Rokłcińskiej Nr. 58 na skutek pisma, po 
które należy zwracać się do Powiatowej 
Komendy Uzupełnień, 

Niezcoinych do pracy mężczyzn, w 
wieku od 18 do 60 lat, członków rodziny 
popisowego, przegląda komisja, popisowi 
więc winni ica przyprowadzić ze sobą na 
komisję. 

Wszyscy wymienieni wyżej muszą 
Jednak na komisję stawić się osobiście. 
Przy podaniach o ulgę z art 70 Tymoz, 
ust, (nauczyciele szkół powszechnych) do- 
łączają zaświadczenie odnośnego inspekto- 
ra szkolnego. Każdy popisowy winien 
przedstawić komisji wszystkie posiadane 
dokumenty wojskowe, jak również mieć 
dowód tożsamości (paszport z iotogratją, 
świadectwo z fotogralją it. p.). Dotyczy 
to również członków rodziny popisowego 
ae AE! na komisję, 

Z dnlem 11 czerwca rozpoczyna się 
przegląd rocznika 1902, zaś z ukończe- 
niem tego przeglądu, szeregowych odro= 
czonych z rocanika 1901, 1900 i 1899, jak 
ALA i ochotników rocznika 1903, 1904 

1908. 


Do wszystkich bylych 
więźniów politycznych, 


Niniejszem zarząd byłych więśe 
niów politycznych zwraca się do 
wszystkich członków stowarzysze6- 
nia o udzielanie informacyj kol. 
Martynowskiemu w lokalu stowarzy- 
szenia o tych wszystkich - współto- 
warzyszach niedoli wygnańczej, któ- 
rzy do tej pory nie powrócili do 
kraju czy to z powodu śmierci czy 
też z jakich kolwiek bądź innych 
wypadków. | 

Informacje poweższe przyjmuje 
się: we wtorki i czwartki od 7 do 
8 wiacz. w niedziele od -10 — 2 
w południe. 

Ze względu na wagę sprawy 
uprasza się o pamięć o powyższem. 

Zarząd. 


Wprowadzenie w życie usta- 
wy o rekwizycji mieszkań. 


Ministerstwo spraw wewaętrznych 
specjalnem rozporządzeniem wyraziło swą 
zgodę na stosowanie w obręble Łodzi” 
postanowień art. 19 punktu 1 2 i 8, u- 
stawy z dnia 4 kwietnia 1922 -r. (Dz. 
Ustaw nr. 33). 

Art. powyższy brzmi jak następuje: 

W celu ułatwiehia wykonania ni- 
niejszej ustawy zarządy gmin miejskich 
nogą wydawać za zgodą ministra spraw 
wewnętrznych postanowienia obowiązu- 
jące, mocą których mają prawo: 

1) Zabraniać, by lokale, które przed 
wejściem w Życie niniejszej ustawy (24 
maja 1922 r.) byłe używane, jako miesz- 
kalna, były przeznaczone na inne cele 
jak np. na fabryki, warsztaty, składy, 
banki lokale handlowe. 

2) Nakazać, by właściciele domów 
i posiadacze mieszkań zgłaszali do Za- 
rządów ich gminy, względnie do urzędu 
przezeń wyznaczonego znajdujące się w 
ich domach lub mieszkaniach, lokale, 
zaliczone przez niniejszą ustawę do ka- 
tegorji niezamieszkanych i niedostatecz- 
nie zużytkowanych. 

8) Zarządzić wreszcie, by danej 
gminie odstępowanie praw najmu przcz 
najmowierców osobom trzecim mogło się 
odbywać jedynie za uprzednią zgodą 
gminy. 

W Łodzi sprawami powyższómi zaj- 
mować się będzie urząd mieszkaciowy 
przy Magistracie m. Łodzi, 
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ilość bezrobotnych w Łodzi 
i okolicy. 


Liczba bezrobotnych w m.esiącu 
kwietniu r. b. wynosiła na terenie ozte- 
rech powiatów województwa łódzkiego 
około 9,000—, w tem wykwalilikowanych 
robotników metalowo-jhutniczych 700, 
włókienniczych 2,000, budowianych 200, 
pozostałych wykw alilikowanych 800, nie- 
wykwalifikowanych 4,900 i robotników 
rolnych 400, 

W porównaniu z miesiącem marcem 
r. b. liczba bezrobotnych powiększyła sią 
o 1100 ludzi. 

W maju ogólna liczba bezrobotnych 
wynosiła 6,900, w tem wykwaliiikowa- 
nych robotników metalowych i metalo- 
wo-hutniczych 400, włókienniczych 1800, 
budowlanych 100, pozostałych wykwae 
lifikowanych 600, niewykwałifikowaunych 
8,800 robotników rolnych 200. 


Rozpaczliwy czyn wydalonego 
urzędnika, 


Niejaki Jan Markiewicz, | wydalony 
przed kwartałem w drodze sdyscy pl: nar= 


"nej z posady urzędnika Urzęen  pośred- 


nictwa pracy w Kielcach, zjawił się w 
biurze kierownika tego Urzędu, p. Lud- 
wika Podczaskiego, Po krótkiej roz- 
mowie strzelił do niego, a widząc, że 
się słania, strzelił do siebie dwukrotnie 
i zabił się na miejscu. Czynu swego 
dokonał denat z braku pracy i środków 
do życia, 
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Miadyme(c teigi. 
Kalendarzyk. 


Niedatela, Malgarzaty K 
Poniedziałek, Barnaty Av. 
Wtorek, Jana, W. Onufrego 
Sroda, Amtoniego Padewskiego. 
Qrwnstak, Bazylego Wielk. 
Piatek, Wata 1 Modesta, 
Rohota, Bennone, R. W. 


— Kiedy mede być grany hymn naredo- 
„ Aby ściśle określić okoliczności, w 
* których może być wykonywany hymn 
narodowy, grany dotychozas częstokroć 
w nioementach zbyt mało nadających sig 
do tego, wiedze wojskowe mają wydać 
rozporządzenie, szczegółowo omawiające 
te sprawę. 

Mianowicie — orkiostry wojskowe 
będą wykonywały hymn narodowy dla 

gwitania, przy uroczystych przyjęotach, 
rezydenta Rzeczypospolitej, ministra 
spraw wojskowych, Marszałka Poleki, 
szea sztabu generalnego, szefa admini- 
stracji, inspektorów armji, gen. inspek- 
torów, przedstawicieli państw obcych. 
2 Dalej — hymn narodowy bywa wy- 
konywany przy odbieranin raportu od 
oddziałów przez wyszczególnionych po- 
wyżej dostojników (4 waj. przedstawi- 
“cieli mocarstw oboych); przy dekorowa- 
nin orderem „Virtuti militari* w szcze- 
goinych wypadkach, przewidzianych w 
specjułnych rozkazach M. 5. Wojsk. 

— Wzrost kosztów utrzymania w Łodzi 
Komisja miejscowa do badania zmian 
kosztów utrzymania w Łodzi ustaliła, że 
w miesiącu majn koszt utrzymania dzien- 
nego rodziny pracowniczej, złożonej z 4 
osób wzrósł o mk. 1870 fen., eo w*pro- 
centach wynosi 9,92. 

— Z sądu okręgowego. Poza ustąpie« 
nien: prokuratora przy Sądzie Okrągo- 
wym w Łodzi p. Cz. Łuńskiego, Który 
został mianowany podprokuratorem przy 
Sądzie Apelacyjnym w Warszawie, do- 
wiadujeniy się, źe wice-prezes Sądu O- 
krogowego w Łodzi p. Kozierowski zo- 
stał mianowany prezesem Sądu okręgo- 
wcgo w Kielcach i w najbliższym czasie 
opuści Lódź. Natomiast drugi wice-pre- 
es p. Witkowski proponowanego mil a- 
wansu na prezesa sądu okręgowego w 
Wilnie nie przyjął. Prezes sądu okręgo- 
wego w Łodzi p. T. Kamieński ma o- 
bluć stanowisko podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Sprawiedliwości, 

—- W sprawie zniesienia ograniczenia 
handlu alkoholem. Do scjmu wpłynął 
wniosek, dotyczący zniesienia ogranicze- 
niż handlu alkohołem. Wniosek powyż- 
szy domaga, się by handel spirytualjami 
w restauracjach i „składach wódek był 
dozwolony w soboty, dni przedśwłiątecn- 
ne i świąteczne bez ograniczenia, z wy- 
jątkiem godzin przedpołudniowych, w 
czasie któych odprawiane są nabożeń- 
Blwa. 

—- Nowo zorganizowane Towarzystw? 
Cyklistów przy Związcu „Praca“ w każdą 
niedziei, urządzą wycieczki do różnych 
miejscowości w kraju. Na czele towa- 
rzystwa stoi znany sportowiec p. Szwei- 
cer.. Zapisy na członków przyjmowane 
e} codziennie od 5—7 wicoz. w lokalu 
ul. Główna 81, 

Wystawa obrazów. oloryslta i 
świctny akwarelista art, mał. Brunon Io- 
rzalisk, i art, mal. S, Grodzieński wysta- 
wili większą liczbę prae w sali górnej 
muzeum nauki i sztuki, Piotrkowska 91. 

Krytyka o wspomnianych malarzach 
świedczy pochlebnie o ich dążnościach 
i zamiłowaniu w pracach artystycznych, 

Wystawa otwarta codziennie od 8 
do 6 (w niedzielę od 10 rano) do 18 b. m. 

— Nadzwyczajna daniaa szkolna. Na 
wniosek oddziału podatkowego magi- 
strat zatwierdził statut o nadzwyczaj- 
nej duninie szkolnej na rok 1923 i 1924, 
przeznaczcnej na budowę „szkół i kon- 
serwację budynków szkolnych w m. Ło- 
dzi. 

Według statutu, który obowiązy- 
wać ma od dnia 1 stycznia 1923 roku, 
nadzwyczajna danina szkolna będzie po- 
bierana od płatników podatku szkołnego, 
jednocześnie 4 normi w wysokości 100 
proc. podatku szkolnego. 

— Sowiety przyjmują listy do Polski. 
Urzędy pocztowe sowieckie otrzymały 
polecenie przyjmowania wszelkich ko- 
respondeneji, adresowanych do Polski, na 
zasadzie konwencji pocztowej, zawartej 
s Polską, 

— Opieka mad dziećmi uliey, Łódzki 
oddział tow. wychowania dziecka robot- 
miczego i opieki nad niem przystępuje 


mo aiul mh 0 nk 


do otwarcia w hadzi 5 ognisk dla po- 
zbawionych opieki dzieci uliey. gnt- 
ska te obliczone są ogółem na 150 dzie- 
oi, które znajdą Łezpłatną opieke i naukę. 

— YMCA. Dotychczasowy dyrektor 
YMCA, w Łodzi p. Artur Kent Griffin 
opuśoił na stałe Lódź i Polskę i wyje- 
chat do Ameryki Północnej Nastąpcą 
Jego został p. A. A. Rbersole, 

— Z żałsbnej karty. W czoraj zmarł 
w łwdzi kol. Józef Rujała członek dłu- 
goletni 4 Z. i.i N. P.R.  Wyprowa- 
dzenie zwłok o godz. 6 po poł. w ponie- 
działek na stary ementarz katolicki z 
ul. Hrabiowskiej 3. Oześć pamięci dziel- 
ngo robociarza! 


— Łódź - Remigjuszowi Kwiatkowskiemu. 
A Łodsi wysłano szereg depesz z wyra- 
zami solidarności uznania za aftykuł 
„Armja bez wodza* Kemigjuszowi Kwiat- 
kowskiemu redaktorowi „Polski Zbroj- 
nej“, ukaranemu, jak wiadomo za ten 
artykuł t dwutygodniowym "aresztem na 
odwachui. 

— O uniknięcie mieporozamien. Przy 
ul. Brzezińskiej 82, zamieszkuje znana 
i oeniona akuszerka p. Engenja z Kę- 
dzierskich - Misiakowa, która prosi nas 
o zaznaczenie, źe nie ma nic wspólnego 
a zamieszkałą przy tejże ulioy M9, 
akuszerką Helena Misiak-Majewgką, uka- 
raną ostatnio za niesumienną praktykę. 

— Wicc w sprawie ochrony lokatorów, 
zwołuje na dzis w niedzielę, na godz. 
4 po poł. Zwiążox administratorów do- 
mów do sali Kady Miejskiej (Pomorska 
18). Przemawiać bądą posłowie. Loka- 
torzy proszeni są o jaknajwcześnicjsze 
przybycie, 

— Zabawa. „Orla“ w Górnym Bru- 
sie urządza dziś w niedzielę w lasku 

ana Sźlewicza wielce urozmaiconą 48- 
awę letnią i na którą zaprasza się sym- 
RAE Dojazd tramwajem Konstan- 
ynowskim, 

— Nowa taryfa gazowal miejskiej. 
Magistrat—pa. wniosek Rady Nadzorozej 
gazowni miejskiej—zatwierdził nową ta- 
rylę gazowni, ustalającą następujące 
stawki: 

1) Za gaz do oświetlenia i ogrze- 
wania 60,000 Mk. za 1000 stóp 8. 

2) Za gaz do silników 51,000 Mk. 
za 1000 stóp 8, 

8) Za gaz do oświetlania ulic i dla 
instytucyj miejskich 40,000 Mk, za 1000 
stóp 8. 

Nowa taryfa obowiązuje od dnia r 
maja r. b. 


Teatr, Muzyka T sztuka , 


Teatr Polski. 

Repertuar teatru naszego wypełnia 
obecnie dobrze wystawiona „Wiera Mirce* 
wa“, sztuka rosyjskiego pisarza Urwan- 
cewa, Oraz Winawera „R. H. Inżynier“. 

Dziś po poł. „Kolega Crampton“, 
wieczorem „Wiera Mircewa*, 

Kino „Lana” 

Ruchliwa dyrekcja „Luny”, sprawe- 
dziła obraz p. t „M odość”; cudny, po- 
godny obraz w 6 aktąch, pełen efektów. 
Ora pierwszorzędnych artystów. Powo- 
dzenie date, 

Kino „Casino“, 

Farsa z Harry Liedtkem „Takie to 

już są te kobiety. 7 aktów śmiechu, 


Kino „Odaeca”. 

Sensacja sz dżungli. „Wałka z nad- 
tarzanem* O aktów, pełnych lwów i ty- 
grysów. | 

„Seah. 


Obłity program teatrayku letniego, 

16 pierwszorzędnych atrakcyj, 
Kino „Dolina Szwajcarska“. 

„Tajemnica przystanku tramwajowe- 

go“ — dramat nastrojowy w 7 aktach. 
Kino „Corio“. 

Dyrekcja zawsze sprowadził 
gier sensacyjny lub sportowy, 
zem idzie obraz dużej miary. 

2.1 40a 


Z życia organizacji. PR 
Zebranie Zerządu Okręgow. 
N. P. R. 


W piątek 14 b. m. o godz, 7. wiecz, 
odbędzie się w klubie N, P. R. (Piotr 


| tym ra 


- kowska 01), zebranie Zarządu Okręgo- 


weĝo N. P, R. 


Zebranie Hota Prao. Tramw, 
B.PR. 
W środę dnia 18 czerwca, odbędą 


sią dwa ogólne zebrania Koła: J-sze o 
godz, 9 rano, Il-gie o godz. 6 po poł. 
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Sejm. 

WARSZAWA, 0* (AW.) -- Na dzi- 
siejszyin posiedzeniu Sejmu odesłano do 
komisi po pierwszym czytaniu ustawę o 
zniesieniu ograniczeń kościoła rzymsko: 
katolickiego w Polsce i ustawę o zniesię- 
niu ograniczeń dla żydów w b. zaborze 
rosyjskim. 

Następnie zatwierdzono w lil 
niu ustawę o podatku gruntowym. 


Ostateczne zaogolenie sprawy pańskiej. 


GDAŃSK, 9. Niedawno ukazały się 
w dziennikach wiadomości o projekto- 


czyta. 


-asnom ograniczeniu wjazdu obywateli 


polskich do Gdańska, W związku z tym 
„Gazeta Gdańska* podaje, że zakas tego 
rodzaju ma być ogłoszony w nejbliś- 
szych dniach i w drodze jego wykonania 
wymagana będzie na wjazd do Gdań- 
ska specjalna przepustka, której posia- 
daczami będą mogły być tylko osoby, 
wykazujące się rzeczywistą potrzebą 
podróży i to wyłącznie w JA prze= 
mysłowych i kandlowych. 

GDANSK, 9. „Dziennik Gdański“ 
wskazuje na urządzane w ostatnich 
czasach w (łdańsku coraz liczniejsze 
manifestacje militarne. Niemoy gdań- 
soy z b. oficerami armji niemieckiej na 
czele, gorliwie ówiczą się 1 systematycznie 
agltują w duchu odwetu, Go daje sig co- 
dziennie znuważyć. Dawniejsi ofloero- 
wie nie tają się w swych publicznych 
przemówieniach z nienawiścią do Polski 
i oświadczają, że tylko wojna może u- 
ratować Gdańsk, gdyż w przeciwnym 
razie nactąpi wewnętrzny rozkład. 


W Komisji Sejmowej 


dla spraw zagranicznych, 


WARSZAWA, 9.— Na wozorajszem 
posiedzenia Komisji Sejmowej dla spraw 
zagranicznych wysłuchano sprawozdanie 
pana Beydy, nowego ministra spraw za- 
granicznych Polski, 


Walka ze spokalacją walalową. 


WARSZAWA, 9, — Wobec presji na 
rynku walutowym Oraz wobec braku środ- 
ków na zakup walut przy jednoczesnem 
stwierdzonem gromadzeniu walut nie na 
potrzeby gospodarcze. Ministerstwo Skar- 
bu wysłosowało pdo banków dewizowych 
okólnik, w którym zaleca zwracanie bacz- 
nej uwagi na dysponowanie własnemi za- 
pasami walut obcych oraz  zagranicznemi 
rachunkami nostrowemi, 


polska 1 Czechosłowacja. 


WARSZAWA, 9, — Na posiedzeniu 
Komisji Spraw Zagranicznych Senatu fpo 
exposè p. Minłetra M. Seydy, Sen, Buzec 

erował sprawę stosunków ,polsko-ozes- 
kich. Referent przytoczył szereg faktów 
dowodzących upośledzenia kPolaków pod 
wsgiędem narodowym na Zląsku Cieszyń- 
skim, oraz proces czechizacji prowadzony 
zgodnie i planowo przez szkoły, kościół i 
urzędy, W końcu swego przemówienia 
przedstawił rezolucją, która będzie przed- 
miotem rozpraw na posiedzeniu następ- 
nem Komisji, 


Szef Sztabu Generalnego 


WARSZAWA 9. Rada Ministrów 
na odbytom posiedzeniu uchwaliła po- 
wołać na stanowisko Szefa Sztabu, -o0- 
próźnione” przes ustąpienie p. Piłsud- 
skiego czasowo mianowanego na ten u= 
rząd w grudniu r. ub., gen. Stanisława 
Hallera, któty piastował już ten urząd 
w latach 1919 i 1920. 


Dla powstańców góraoślązkich, 
KATOWICE, 9. (A.W.) — Ministerst- 
wo Kolei Zełażnych przyznało b. pracow- 
nikom piebisoytowym i uczestnikom pow- 
stania Sląskiego, biorącym udział w uro- 
czystościach katowickich dala 17 ,b. m., 
60 procent emiżki w opłacie za bilety ko- , 
lejowo w drodze powrotnej, t. j. z Kato- 
do miejsca stałego zamieszkania. 


O uposażenie urzędników. 

WARSZAWA 9.—W dniu wczoraj- 
szym .odbyło się posiedzenie sejmowej 
podkomisji budżetowej do spraw urzęd- 
niczych, 

Ponieważ projekt ustawy, złożony 
przez Rząd poprzedni, zawiera w sobie 
oały szereg zagadnień tradnych do roz- 
wiązania, przedstawiciele - stronniotw 
większości udali się wozoraj do p. Mi- 
nistra Skarbu, aby uzyskać najdalej idą- 
oe poprawki projektu, godzące możność 


Telegram 


Ya 


finansowa Państwa z żądaniami przede 
PEC praeś pracowników państwo- 
wych. 


Wykrycie shladi hemb w Warszawie. 


WARSZAWA, 0. Dskć praed po- 
łudniem wykryto praypadkowo sktad 
mateorjałów wybuchowych w piekarni 
przy ul. Smoczej Nr. 21. Zaaleziono 6 
bomb 4 granaty. 

Bomby te zauważyłi 
którzy mieli aremontować 
piekarnię. i 
"/_Na miejsce wypadku przybyła nie- 
zwłocznie policja, 

Słedztwo ustaliło, ża są $: matr- 
jały dwieto wyptodukowece. 


Odszkodowania niemieckie, 


WARSZAWA, 9. — Według nadlg- 
szłych tu z Berlina wiadomośoi ostatnia 
nota Niemiec w sprawie odszkodowań 
(patrz „tydzień p osnY i) nie znalazła 
życzliwego pizyjęcia w sterach politycz- 
nych sprzymierzonych. 


Weie wiemieckiej części Sląska, 

BERLIN, 9 (AW.). —Wrzenie wśród 
strajkujących | bnatujących stę mas ro- 
botniczych w niemieckiej części Górne- 
go Sląska zusługujo na specjalną uwa- 
go, gdyź ostatnie wybuchy są wynikiem 
działsiności nielegalnych organizacyj;na- 
ojonalistycznych, które do tej pory ja- 
wnie prowadziły propagande, popierane 
przez przemys! niemiecki. 

BERLIN, 9 (AW.).—Sytuacja straj- 
kowa na Siląskn Opolskiem jest niesty- 
chanie skomplikowana, 


Agija. --- Rosja. 


MOSKWA, 9. (A.W.) — Kamieniew 
ośwjadozył w wywiadzie dzicntikarskim, 
te Sowiety poszty w stosunku do Angliji 
na maksimum ustępstw. W drugicj nocie 
która ma zostać opublikowana w dniach 
najbliższych, rząd sowiecki wyraża goto- 
wość spłacenia odszkodowań za 2 oby- 
wateli angie'skich i zadośćuczynienia ape- 
tytom rybnym Anglii, nalegając jednak na 
zwołanie konfe:encji apgło-rosyjsk ej, dia 
rozstrzygnięcia spraw spornych. 

Zdaniem Kamieniewa, polityka So- 
wietów odniosła ostatnio pewne sukcesy, 
Za takie uważa Kamieniew zmianę opinji 
publicznej angielskiej w stosunku do Ro- 
sji, oraz wzrost tendencji do zbliżenia się 
z Sowietami ze strony Japouji i Włoch, 


Byłszewicy caca mrządzić Japoni barakiri: 


MOSKWA 0. Dzienniki moskiew- 
skie podają waozegóły o ostatnich ma- 
sowych aresztowaniach komunistów w 
Japonii. 

Ż tych informacyj wynika, 29 fak- 
tycznie policja japońska wykryła ol- 
brzymi spisek komunistyczny. Komu- 
niści japońscy otrzymywali z Muskwy 
inetrukcją i pieniądze. 

We wszystkich większych miastach 
Japonji utworzyły się konspiracyjne ko- 
munistyczne komitety, które podlogały 
oentraloemu komitetowi w Tokio, Ko- 
muniśei byli już dobrze zaopatrzeni w 
broń. 

W Tokio aresztowano przeszło dwa 
tysiące spiskowoów, 


"za go" 


robotnicy, 
powyższą 


We wezorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na 


Ne 1,214,204 


sprzedany w Stopnicy. 


Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary St, Zjedn. 
Berlin 
Londyn 
Paryż 
Franki szwajcarskie 


OSOBISTE: 


Wczoraj w kościele św, Jó- 
gefa pobłogosławiony został 
związek małżeński między p. 
Jadwigą s Koziarskich 'a p. 
Czesławem Rogowskim. 


Młodej parze, szcząść Bożel 
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List Walentego Kurdybona. 
Do Czytelników „Pracy”*. 


Przed wojną jak parobcoka wzini 
do wojska, to śtery albo pińć lat jasnoś- 
ci polskij ani rodzonych ojców nie oglon- 
dał. Tyrali go, Chudzioka gdzieśsna kuń- 
ou świata, dusili w nim ducha polskigo. 
Zabijali w nim wszyćko to, oo polskie, 
co kochane, co nage. 

A teroj parobcok,na tyn przykład 
2 pod Łowica, słuzy se, posoka, w Lodzi- 
mieściel 


= m Z Z Z 


To to słuzha, 
kozde świnta moze se zołmirz rodziców 
i rodzinne strony odwiedzić, z narzecu- 
ną pofiltrować, ba, nawet na krzciny i 
na wesela, za pozwolenim zwirzchności 
ucynscać. A nadto—choć mu ta w pul- 
ku na wyżyrce nie zbywo—ojcysko abo 
matcysko prawie co niedzielę dźwigo do 
Łodzi, dlo syna gory tworogu, masła, 
miodu, placka, kiełbasy i innych specy- 
jołów. 

A przy tym wszyókim, we wojsku 
nasym chłopok słysy ino te swoją pol- 
ską kochaną mowę, jak pod strzechą ro- 
dzinną. Niesłysy teroj: „Fy taki synu"... 
„Ty swołoczu* „Ty ciortowskaja morda* 


„PRA C A* —10;czarwca 1923 r. 


co? Dlziutku, na | 


i tym podobnych, czysto ruskich wykrzy- 
ków. Teroj polok cuje się zawdy w 
swoij skórze. A to dlatego, ze zyje i 
wypełnio obowiązki człowieka i obywa- 
tela na swoij rodzonyj zimi, - na łunie 
Matki Ojcyzny. ` 

Ale cy my ocyniamy należycie te 
dobrodziejstwa, jakie ze zmartwych- 
wstaniem Ojcyzny wpłynęły na nas?! 

Niestety! Chłop, dryń, zapowie- 
trzony choć mu od nadmiaru marek 
skrzynki pękają — podotków nie chce 
płacić. Kupiec skurcybyk, choć za to- 
wary drze z ludu pracujoncygo tysiąc- 
ne procynty—choć rośnie cięglim w sadło 
i majontek tyz rod wykpić się od pła- 


cy — ma danin skarbowych. Słowym— 


jezdeśmy piewdzięcni dla tyj Ojoyzny.— 


która nas—ze tak powim—piości i tuli. 
„Ojcyzno moja! Ty jezdeś jak 
zdrowiel* wołał nas wielki poeta, I my 
se to w duchu cynsto powtarzać powin- 
niśmy. A przy tym—powinniśmy wy- 
pcłniać swoje obowiązki tak ućoiwie i 
gorliwie, aby ta dobra Matka — Ojcyzna 
miała z nos pozytek, aby oała, z6 mo 
kochające dzieci, a nie darmozjadów. 


Ceść! 
Walinty Kurdybon, 


Ma T SĘ 
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może się zaopatrzyć w 


Garnki. Patelnie. Rondle. 


Czajniki. 


Męskie dzienne koszule sztywna i miękka, 
Damska wykwintna bielizna z madapąlamu, 


Wypłacając rąłami. Ceay dostępne. 


Kino CORSO 


ZIELONA Ne 2, 


j „Wielki sportowy ame- 
ryk film w 6 gerjach 
| Ż.pa SERJA p. t. 


Anons] 3- serja $z:uuwca 
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WE | | 
„daję ma raty! 
wszelką garderobę damską i męską, gotową— 

i na obstalunki 


oraz towary łokciowe i rasziki 


A, BER G E BR 
Poludniowa 6, prawa oficyną, 
UWAGA: wykonanie pierwszorzędne. 
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Seminarjum Nauczycielskie żeńskie 


HELENY CHOLEWICKIEJ, Pia'rkowska 120. 


1d 


"M0ZSOĄRUIS 


+ 
-— 
= 
a 
N 
© 
S 
= 
c 
© 
un 
— 
—. 
= 
|= 
E 


JAKE IV, 


Bu OHJAJ 810209 
erges '310(n109 


Egzaminy przedwakacyjne od 25 VI; powakacyjne od 28. V1]1. 
Przy Seminarjum waorowa szkoła początkowa, przyspoga- 
biająca chłopców i dziewczynki do szkół średnich wszelkiego 
typu. Zapisy od Il-oj do J-e). 
u 


343—3 


Lg. mat JG WRZ WA | 


„Zejoda” | ma 
|| u 

77 Gdańska 77 | 
Chcesz trosk pieniężnych przełamać lody; 
Ń 


Minąć drożyzny orgję szatańską — 
Spiesz po towary tanie do „ZGODY: 
Pod siedemdziesiąt siódmy na Gdańską 


Mamy na składzie: 


Płótna, towary wełniane męskie 
i damskie—letnie i zimewe oraz 


Firanki, >rolety, obrusy, koidry I chustkl. 
17 Gdańsxa 77. 


„Zgodaś! ma 


Przedstawicielstwo; Sp. Akc Lamoert I Krzyslak; Warszawa, Niecałą 8. 


Precz z biagą!! 
My nie blagujemy, tylko sprzedajemy 


na wypłatę i za gotówkę 
WSZELKĄ GARDEROBĘ  Pozycaną waż 


i DZIECINKĄ oraz 


OBUWIE i BIELIZNĘ 


ho cenach możliwie najniższych, - 


„POMÓC Aleisandrowsha 8. 


OBUWIE NA RATY 


| NA WEKSLE I ZA GOTÓWKĘ poleca 
A. B. Dziubiński 


Meore 


Nasiona Ogórków 


i Mieszanki Traw 
nadeszły do składów 


m p a _ 
i. Jasińskiego 
prowadzonych od 1870 r. w Łęczycy 
Zielony Rynek (Pańska) 4i. 


| iw Łodzi K Włelki wybór obuwia damskiego, męskiego i dziecięcego 
| s własnych warsztatów. 
ul. Andrzeja Aa 10. Przyjmuje się reparacie oraz obstalunii obuwia wszelkich 
kategorjfi i fasonów. 


Ceny bardzo przystępno ł 


Praekonajcie sią 
tylko w firmie 


KAŻDĄ RODZINA 


Gotowe ubiory | Białe towary Kołdry gobelinowe zza 

Damskie palta Madapalamy Purpury Serwety o 

Damskie płaszcze - Silezja Inlety Kapy | es 

Męzkie ubrania bostonowe różne płótna Kalesonowy materjał Firanki białe z 

Męskie ubrania kamgarnowe pościelówki Prześcieradłowy Firanki > 

Męskie paita letnie i jesienne Kolorówki Koszułowy kol. mat. kolorowe. > 

Bielizna gotowa ASF” Aluminiowe kuchenne naczynia!!! TRE |= 


Bobotnicze maniarki do herbaty, kawy i zupy. wszystkie wielkości, — — 


mm] MY GODAPOL', 


| Najtańsze żródło! 


re / 
4 
i4 


Wiadra. Łyżki, widelce, noże. Menażki. 


Dogodne warunki. 
Konstantynowska 3. 


w podwórzu, 


anmo E 
= wyć 


W SZPONACH LWA 


w roli głównej: Sława sportowego świata Ameryki ELG Li-COLR. 
Miedzy ogniem a ziemią. 


INDA 
„Ważne dla Przemysłu I użytku GokIóWCŚO! s 


o 

Q 

o Największą oszczędnaść na mydle G 
Agodzie otrzymuje się przez użycieo 
płynu 3 


„LAWATIES 3 


| „tawatia* jest nieszkodliwym, najskuteczaiejszym 
si, najtańszym środkiem do prania, Zaoszczędza my- 
N da 50 proe. Soda zbyteczna. Bielizna, jak również © 
Q wszelkie surowce stają się śniecżno białe. Nie mo- > 
—żna „LAVATIN* porównywać z innymi, cstatnio Ñ 
N często się ukazującymi wynalazkami, które szybko e 
o znikały-z rynku, © czem przekonać powinna pró £ 
2 ba w „wystarczającej ilości, którą na każie Żąda- $ 
anie otrzymać można po fabrycznej niskiej cenie 3 
w Fabryce przetworów chemicznych 


Inż T. Grublnński 1D. Myślkórki Š 


Łódź, ul. Kilińskiego Ne 95, tel. 595, 


0666666666 


| Najt.mszem i najsumienniejszem miejscem zakupu zega- 
rów, zegarków i biżuterji jest sklep BRZEZIŃSKA Kr. 10 


JAN PRACE 
SPECJALNOŚĆ 


OBRĄCZKI ŚLUDWE., 
DUŻY WYBÓR PLATERÓW. — — 
Przyjmuje wszelkie reparacje. 


EDYOJSEDYZSA 


ZAWODOWA SZKOŁA 
kroju szycia i robót ręcznych 


Odznaczona złotym medalem, Mistrzyni cechu 


- A. Kopydłowskiej, 


Łódź, Piotrkowska 154. 


Kura kroju pasowania I modelowania. Kurs szyc a i mio- 
rzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych. Po skończonyin kursie 
uczennice otrzymują Świadectwa. Dla pracujących kursy wlec40= 
rowe. Zapisy w kancelarji szkoły od 10 do I i od 6 do 8,wieca, 
Sprzedaż fasonów papierowych, 


Mydła 50 
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Soda zu 
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= Wspanialy. dramat w 
WREN 


ESA NZ: 


3666666 | 
Kin» Spółdzielni 


Iretownlków Państwowych 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


POWSKI. 


braciszek 


Dziś i dni następnych 


DSOSYoO999 


v EAT TERENE] o 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA — 


„PRACA” 


— ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD NM 8. — 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROROTY DRUKARSKIE NP.: RA- 
£HUNKI, BLANKIETY, CYRKULA- 
RZE, KWITARJUSZE, AFIBZE, 
PROGRAMY I T, P. — DLA STO- 
WARZYSZENŃ I ORGAN. ROBOTNI- 
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO, 


Piotrkowska 294 (Górny Rynek) I piętro. front. 
Frzyjmuje się wszelkie obstalunki. 
Ceny konkurencyjne! 

(5 E GEE: 1 EPO SEWERA BE TR -A | 


jau ta 


ti 


Wygodnie na raty 


jl dajemy WSZELKĄ GARDEROBĘ damską f 


« ==, 


3 i męską oraz obuwie i bieliznę 


Nydawca Zarząd Wojewódzki N., P, 


OSOBY GŁÓWNE; 


PIOTR CHARI 
Piotrkowska 87, podwórko, 


trudsid się będziecie ssaka- 


ul. Napiórkowskiego 
AEE © 45 


‘toczono w drukarni „PIACA*, 


„BACA — 10 czorwca 1923 roku. 


| podda dt UE 


Łoś 


G-ciu aktach wedlug, powieści M. Halbego. 


TERENO OTEN 


| Cajemnica przystanku tramwajowe 0 
z Dramat crotyczny.w 7-miu aktach według scenarjusaa znanego pooty i nowelisty JÓZEWA RWLIDZYŃSKIEGO. 


Kagia, pracownica. igły, JADWIGA SMOSARSKA. Hrabia Roman Opolski, 
wykwintny zimny świałowiec, urodzony uwodziciel i zdobywca serc KAZIMIERZ JUNOSAA-STĘ- 
Pan Miecło, sentymentalny gblibroda, J. WEGRZYN. Matka Kazi, zrujnowana wdowa 
po literacie FELICJA PICHÓR. Książę Zbaraski, przeżyty viveur, LUDWIK FRYCZE Stella Maro, 
gwiazda kabaretowa, JAGA JUNO. Mr. Dolar, 


bogaty amerykanin, 
Kasi, WIESIO SKURATOWICZ. 


Początek przedstawień o godz. 6-ej, w soboty i niedziele © godz. 4 po poł. 
UWAGA: Dla Ozłonków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 50 proc., dla Urzędników Państwowych 


26 proc, z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 


Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na I-szy seann. 


Derson 


jest i pozostaje 1amsie 


najlepsza marką 
zł I 


Bądajcie u waszego sztwca 
przybicia 
obcasów i poueszew 


gumowych marki TO w 


Berson 


BERSON KAUCZUK, S-ka z ogr. odp. 
Centrala: Kraków, Straszewskiego 2. 
Składy i zaslępstwo: Łódź, Dzielna 16 


E 
Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


; || | SPE Em" | 
za p aty ci ają: m łat 145, Piotrkowska 145, 
RR". 1 IRE a wypracę MG Ela klasy rəbotnioz»j. "EA 
garderobę damską, męską i dziecięcą Firanki, kołdry, towary 2a plombowanie oraz wprawianie zębów 
M. la, WTUJDELIE białe męskie i damskie -eam Opłata podług taksy, 


Poszukuje się Torebki; 
wykwalifikowanych etamina, pończochy, galan- 


terję męską NA KATY 
tkaczy 


R. GRĄBOWIECKI, 
na krosna 


ńszsego źródła zakupu 


miś jest Dzielna N 2. 


Chrześcijaśski Dom mae emae 
A. Cabanek Zgłaszać się Specjalista 


Cberób skórnych, wlosiw, 
wenerycznych, moczopłolo» 


Przędzalniana IG. 
-e A wych. Leczenia śwlatłam 


Piotrkowska 275 


[i Zakątna 8 o (lampa kwarcowa) 

x Tylko w firmie! Alskóknirowaka 37 . l i paanan Roentgena 

[| a gäst x „stelkia wybor cd RZY i— 

gnajdsiec 3 i Tal; 

| JY P Ł A U A i oclo aróżnIch towa- | wina, liklery w wielkim E REC 
"pe Suknie, wyborze poleca skład wia ŚLE 02 
| ( Błuzki : adwiga Witkowska zagubiła 

Fi C 2 EROGENOoWAjZ Gnódsiozki St Nowakowskiego J BA RCA Poki Wy 70387 % 
a) z l Płaszcze . gminie Chojn, aP 337— 
| Łódź ź, , Brzezińska 26, w podwórzu. ERE PRA ul, Zgierska Ne 39. 7 ui g-uwsczebaroboty 

; x 2 pracowniach. UWAGA: Gtowarryszeałom i wszelkiego 0 ni | bida wlano mgg 
« Ze: ojew ja owce ra sem »odoeja instytucjom spoteczaya prry się zgłosić: Gdańska 162. 340-3 


rzejazd 8, 


ST. BRYLINSKI. 


AWA. 


a 
ANS 


Władzio 


E. 


Na sprzejaz 
w środku miasta Tczewa 


dwa domiy 


piątrowo r wjardem, z pońwó- 
Tzam, s chlowami, wsządzie ka- 
nalizaoja, wodociągi, gA'owe 
oświetlenia. (Cana na iedon 30 
a ra drugi 40.000.900 mkp. bes 
długów ! hipotek, 


Jeden dom 


a chlewem, dwie morgi ogrodu, 
2) drzew owocowych, w wiel- 
ktej kościelnej wiosce, nad sao- 
Bą i stacją kolejową 13 kim. 
wd miasta Tozows, 

oena 15 000 000 nkp: 


A. Ka. Makowski 
Tczew, ul. Strzelecka 5, 


Telefon 9. Pomorze, 
SES TWE MA BAAN M RCL UGTA| 
SAHDAŁKI 


Zakopańskie pantofle 
Ikóżne Buciki 
Bielizna — Pończochy. 
Wiellii wvbór—Ceny nizkie 
Mag: yn Uhrzościjański 
K. P TERSILGE 


93 Piuirkowska VJ. 
» 1 kwallfiko- 
Potrzebni SZW SLUsA: 


KZK do fabryki maszyn i tran- 
amisji 6. Edolman i M. kyzyk, 
6-g0o Sierpnia 70. 345—1 
, zdolny chło- 
Potrzebny piec tub 
dziewczynka do robienia ręka. 
wiczek ubernatorska Hy I p. 
Jynktel, 344—1 


szwniczki do 
Potrzebne żzyei2 ko. 
szuł dziennych I półkuszulek, 
do M. Olomuckiego, Wschod- 
nia « 30. 19—1 


d chtopice do. 
Potrzebny cÑizpize do 
cukierni Kornbrota, Cegiolnta- 
na 54. 142—1 

a AHO ro- 

Potrzebny sotni go 
taśmowej piły. Pomoeska 27 u 
(Hol: latelna. 360-—1. 

; fortepiany, fis- 
Pi janin a, harta je sprze- 
daje oraz kupuje używano in- 
sirumenty. Chodkowski, oE 
kiewicza 25. 

Ra pa », pia- 


Sklad skór, deł, pra- 


widełek rec! Wizy horog 
Sienkiewicza 25. -5 
rJag.cął portfe zawierający 
Z 00,000 AE Mż dowód o- 

joblety, bilet wolnej jazdy w 
pociągu idącym z Koluszok do 
Łodzi o godz. 8 wieczorem w 
w dniu 8. VIL—23 r. Łaskawy 
zualazca zechce zwrócić do zas. 
wiadowcy St Koluszk i na lmi 
Wacława Lisieckiego 351 — 


Redaktor odzawiadzial wy PAWEŁ URBANIAK, 


Fiermem Nenrort arkiortw 7 m 


